
Spotkanie 
Olszowski - Scheel

3 bm. minister spraw zagra nicznych PRL, Stefan Olszow 
ski, spotkał się w Helsinkach z ministrem spraw zagranicz­nych NRF — Walterem Schee 
lem. Ministrowie przeprowa­dzili rozmowę na tematy zwią zane z Europejską Konferen­cją Bezpieczeństwa i Współ­pracy. (PAP) WIELKOPOLSKI
Początek nowego i budzącego nadzieje rozdziału w historii Europy i świata

Konferencja w Helsinkach rozpoczęta
Wystąpienie ministrów spraw zagranicznych ZSRR i PRL

We wtorek o godz 11.30 czasu miejscowego minister spraw
zagranicznych Finlandii — Ahti Karjalainen ot-
worzył pierwszą uroczystą sesję konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. W obradach, które toczą się w 
gmachu „Finlandia” w Helsinkach, bierze udział 35 państw. 
Oprócz wszystkich krajów naszego kontynentu (z wyjąt­
kiem Ałhanii) reprezentowane są Stany Zjednoczone i Ka­
nada. Na czele delegacji stoją ministrowie spraw zagranicz 
nych.Minister Karjalainen wita- cja jest bardzo istotnym skład jąc serdecznie uczestników nikiem głównego nurtu aktu- obrad podkreślił, że konferen- alnych wydarzeń, który po-

Wieńce na Cytadeli • Wystawa w Pałacu Kultury 
• Spotkanie w PFMŻ i w KW PZPR • Otwarcie 
obozu aktywu szkolnych kol TPPR w Mosinie

przez odprężenie prowadzi do stabilizacji i trwałego pokoju.O godz. 11.35 witany okla­skami wszedł na salę prezy­dent Finlandii, Urho Kekko- 
nen. W przemówieniu powitał nym stwierdził on, że zadania, przed którymi stoją uczestni­cy konferencji, określić moż­na bez przesady jako prawdzi wie historyczne. Konferencja nie ma precedensu w dziejach naszego kontynentu. Jest ona odzwierciedleniem wspólnych wysiłków wszystkich zaintere sowanych rządów, aby osiąg­nąć rozwiązanie żywotnych

Trwają wielkopolskie

problemów wszystkich wzajemnego równości.Prezydent
dotyczących nas — na zasadach poszanowania iFinlandii powie-

Dni Białorusi
Od wczoraj odbywają się w Poznaniu i w Wielkopolsce 

imprezy i spotkania z okazji trwających obecnie w Polsce 
„Dni Białorusi”. Bierze w nich udział delegacja Białoruskiej 
SRR z przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej Biało­
ruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej Iwanem P. 
Szemiakinem, który jest jednocześnie członkiem Pre­
zydium Białoruskiego Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej.Goście z Białorusi wczoraj w godzinach przedpołudnio­wych złożyli wieniec pod Pom nikiem Bohaterów na Cytadeli, zwiedzili Muzeum Broni orazPark—Pomnik BraterstwaBrojji i Przyjaźni Polsko-Ra­dzieckiej na Cytadeli. Obecni byli także: sekretarz KWPZPR — Bogdan Gawroński ikonsul znaniu generalny ZSRR w Po 

— Nikołaj Tałyzin. Dla

Delegacja białoruska pod pom­
nikiem Braterstwa na Cytadeli.

Fot. — K. Przychodzki

zakładowego koła Towarzyst­wa Przyjaźni Polsko-Radziec­kiej. Przedstawiciele załogi, oprowadzając gości po fabryce podkreślali, iż wyrosła ona ze współpracy ze Związkiem Ra­dzieckim, która trwa do dnia dzisiejszego.Po południu członkowie delegacji Białoruskiej SRR od­byli spotkanie z członkami Se­kretariatu Komitetu Woje­wódzkiego PZPR w Poznaniu,
Dokończenie na str. 2

W Poznaniu otwarto

przewodniczącego delegacji, I. P. Szemiakina wydarzenie to miało szczególną wymowę, gdyż jest on jednym z byłych żołnierzy, którzy w szeregach Czerwonej Armii walczyli o wyzwolenie Poznania. Z prze­biegiem prac w Parku Przy­jaźni zapoznał gości sekretarz Prezydium RN Poznania — 
Józef Świtaj.W dalszym ciągu swego po­bytu w stolicy Wielkopolski goście uczestniczyli w otwar­ciu wystawy fotograficznej w Pałacu Kultury — „Białoruś w fotografii” oraz zwiedzili dwie trwające tam już polskie wy­stawy: pokonkursową wysta­wę sztuki ludowej Wielkopol­ski oraz ekspozycję „Święto Odrodzenia w plakacie”. Na­stępnie delegacja udała się do Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych, gdzie odbyło się spotkanie z dyrekcją, przed­stawicielami komitetu zakła­dowego PZPR, rady robotni- Czej i rady zakładowej oraz

Klinikę Neonatologii3 bm. przy Instytucie Gine­kologii i Położnictwa Akade­mii Medycznej w Poznaniu otwarto nową klinikę neona­tologii (noworodka). Jest ona wyposażona w nowoczesną aparaturę konieczną do inten sywnego nadzoru i kontrolo­wanej terapii noworodka. Adaptowane w tym celu po­mieszczenia przy ul. Jackow­skiego zapewnią lepsze niż do tychczas warunki choremu no worodkowi.Do kliniki włączono istnie­jącą od szeregu lat wielo- specjalistyczną poradnię do badań nad rozwojem dziecka oraz poradnię rehabilitacyjną.PAP

dział, iż naród fiński uważa fakt, że konferencja odbywa się w Finlandii, za wyraz uzna nia dla aktywnej polityki po kojowej tego neutralnego kra ju.O godz. 11.45 przewodniczą­cy sesji zaprosił do zabrania głosu sekretarza generalnego ONZ, Kurta Waldheima. Oświadczył on, że znajdujemy się w punkcie zwrotnym hi­storii świata. Przed dwoma ty godniami Rada Bezpieczeństwa jednomyślnie zaleciła przyję­cie dwóch państw niemieckich do ONZ. Był to dalszy donio­sły krok na rzecz pełnego uni wersalizmu, który jest celem ONZ, Krok ten był również symbolem narastającego od­prężenia w Europie, będącego jednym z głównych wydarzeń naszych czasów, co tak dobit­ny wyraz znalazło w zwołaniu obecnej konferencji. Poprze­dziły ją długie dyskusje i roko wania. Konferencja w Helsin­kach stanowi również począ­tek nowego i budzącego na­dzieje rozdziału w historii Eu­ropy i świata. Obecność w Helsinkach ministrów spraw zagranicznych 35 państw jest dowodem powszechnego zdecy /dowania, że rzeczywiste postę py muszą być dokonane i będą dokonane.Kurt Waldheim zapewnił, że Organizacja Narodów Zjedno­czonych gotowa jest udzielić wszelkiego poparcia konferen cji.Następnie uczestnicy konfe rencji jednomyślnie zaaprobo wali zalecenia końcowe wielo

stronnych rozmów przygo­towawczych, które stanowić będą podstawę dalszych prac.O godzinie 15.00 pod prze­wodnictwem ministra spraw za granicznych NRD, Otto Winze- 
ra rozpoczęła się sesja po­południowa. Przez godzinę to­czyła się przy drzwiach zam­kniętych dyskusja nad propo­zycjami Malty i Hiszpanii, by umożliwić wystąpienia na kon­ferencji Algierii i Tunezji. Po stanowiono sprawę tę przeka­zać komisji roboczej, która je­dnocześnie przedstawić ma swoje propozycje dotyczące daty drugiego etapu konferen­cji.Następnie rozpoczęła się de­bata generalna, którą zainau­gurowało przemówienie mini­stra spraw zagranicznych Zwią zku Radzieckiego — Andrieja 
Gromyki.Związek Radziecki przedsta­wił do rozpatrzenia konferen­cji projekt końcowego doku­mentu w sprawie pierwszego punktu porządku obrad.Po nim głos zabrał minister s^raw zagranicznych Danii, a następnie minister spraw za granicznych PRL Stefan Ol­szowski.

Skrót przemówienia min. 
Olszowskiego podajemy na 
stronie 2.

Goście z Płowdiw
w WielkopolsceWczoraj przybyła do Wiel­kopolski" delegacja Okręgowe­go Komitetu Bułgarskiej Par tii Komunistycznej z Płowdiw w składzie: Śava Bozilov — se kretarz organizacyjny Okrę­gowego Komitetu — przewód niczący delegacji, Geno Ka- ramanski — zastępca przew. Wojewódzkiej Rady Narodo­wej Płowdiw, Bristo Kalamov — I sekretarz KP Karlovo, 

Kostadin Cakarov — I sekre­tarz KD Płowdiw. Goście buł garscy przebywali wczoraj w Dowiecie wrzesińskim, gdzie zwiedzili kombinat PGR Bie- ganowo i Sokołowo oraz spot­kali się z kierownictwem Ko­mitetu Powiatowego PZPR.
(n)

3 bm. w Helsinkach rozpoczęła obrady Europejska Konferencja 
Bezpieczeństwa i Współpracy. Na zdjęciu: polska delegacja, 
której przewodniczy minister spraw zagranicznych, Stefan Ol­

szowski.
CAF — PI — telefoto

E. Gierek i P. Jaroszewicz
na Wybrzeżu Szczecińskim

I sekretarz KC PZPR Edward 
Piotr Jaroszewicz, przybyli z 
Szczecińskie.

Gierek i premier 
wizytą na Wybrzeże

Popołudniowa sesja Europej­skiej Konferencji Bezpieczeń­stwa i Współpracy zakończyła się o godz. 17.00 czasu warszaw skiego.Obrady wznowione zostaną w środę o godz. 9.00 rano. Pierwszym mówcą będzie min. spraw zagranicznych Bułga­rii. (PAP)
Odezwa MOD

Międzynarodowa Organizacja 
Dziennikarzy w dniu otwarcia 
Europejskiej Konferencji w Spra­
wie Bezpieczeństwa i Współpracy 
wystosowała odezwę do wszystkich 
dziennikarzy.

Międzynarodowa Organizacja 
Dziennikarzy podzielą gotowość 
działania na rzęcz lepszego infor­
mowania narodów w interesie wza 
jemnego zrozumienia i owocnej 
współpracy. MOD popiera ideę, wy­
suniętą przez dziennikarzy 18 
państw na niedawnym spotkaniu 
w Brukseli, w sprawie opracowa­
nia karty zawierającej zasady 
współpracy między organizacjami 
dziennikarskimi Europy. (PAP)

Wraz z gospodarzami woje­wództwa — Januszem Brychem i Jerzym Kuczyńskim, udali się najpierw d0 Stoczni Szcze­cińskiej.Zakład ten już od 3 lat wie­dzie prym w polskim prze­myśle okrętowym, czego po­twierdzeniem jest 3-krotne za­jęcie pierwszego miejsca we współzawodnictwie wśród przed siębiorstw podległych Zjed­noczeniu Przemysłu Okręto­wego. W rezultacie tego pod­czas obchodzonych niedawno „Dni morza” wręczony został załodze na własność sztandar orzechodni. Wszystko wskazu­je, iż rok bieżący będzie okre­sem kolejnych sukcesów. Plan pierwszego półrocza stoczniow cy wykonali z poważną nad­wyżką. Zwodowano 9 jedno­stek, a 8 przekazano krajowym i zagranicznym armatorom.Następnie E. Gierek i P. Ja-roszewicz udali cińskiej stoczni „Gryfia”, jednej szych w naszym nicy” okrętów.Po zwiedzeniu

wy KW PZPR w Szczecinie iPrezydium WRN.W toku spotkania omawia­no najważniejsze problemy dal szego rozwoju sgołeczno-gos-podarczego województwa,zwłaszcza w zakresie gospodar ki morskiej. Podkreślano po­trzebę przekroczenia programu rozwoju regionu określonego uchwałą Rady Ministrów z marca 1972 roku.E. Gierek i P. Jaroszewicz spotkali się także z najbar­dziej zasłużonymi robotnikami Szczecińskiego Wybrzeża.PAP
H. Jabłoński zwiedził

się do szcze- remontowej z najwięk- kraju „lecz-kilku kluczo­wych zakładów pracy E. Gie­rek Jaroszewicz spot-.kali się z członkami egzekuty-

wystawę zabytkówWystawę fotogramów obiek­tów zabytkowych, oferowa­nych do społecznego zagospo­darowania, eksponowaną w sali Biblioteki Stanisławow­skiej na Zamku Królewskim w Warszawie, zwiedził 3 bm. przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. Interesował się on przedstawionymi zabyt kami, ich obecnym stanem i perspektywami zagospodarowa nia i wykorzystania. (PAP)
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Na temat spotkania ZSRR-USA
W Waszyngtonie odbyło się sym 

pozjum na temat „Międzynarodo­
wego znaczenia radziecko-amery- 
kańskiego spotkania na najwyż­
szym szczeblu”. W seminarium 
wzięli udział wybitni działacze 
społeczni, przedstawiciele kół prze 
myślowych i niektórych związków 
zawodowych oraz uczeni.

Premier Kosygin w Austrii
Przebywającego od poniedziałku, 

z oficjalną wizytą w Wiedniu, pre 
miera ZSRR Aleksieja Kosygina, 
w pierwszym dniu pobytu podej­
mował obiadem kanclerz Austrii, 
Bruno Kreisky.

Niepokój w Chile
Chilijska Izba Deputowanych od 

rzuciła wniosek rządowy o wpro-

Agencja Reutera poinformowała 
z Santiago, że w najbliższym cza 
sie prezydent Allende dokona pew 
nych zmian w składzie rządu.

Wybory w Meksyku
Przewodniczący Komitetu Wyko 

nawczego Partii Instytucjonaino- 
Rewolucyjnej (PRI) poinformował 
na konferencji prasowej, że jego 
partia zdobyła zdecydowaną prze­
wagę niedzielnych wyborach
parlamentarnych.

Szacuje się, że PRI zdobyła 188 
na 194 miejsc w parlamencie. O- 
ficjalne wyniki podane zostaną 8 
lipca.

Rozmowy Heath - Jobert
Brytyjski premier, Edward 

Heath i francuski minister spraw 
zagranicznych, Michel Jobert prze 
prowadzili w poniedziałek w Lon 
dynie dłuższą rozmowę, poświęco 
ną głównie problemom europej­
skim i sprawie stosunków między 
Europą a Stanami Zjednoczonymi.

Obrady GATT
Przedstawiciele około 80 krajów, 

w większości sygnatariuszy ukła­
du ogólnego w sprawie cen i han 
dlu (GATT) toczą w Genewie roz 
mowy, mające na celu przygotowa 
nie tzw. „rundy Nixona” __ mię­
dzynarodowej konferencji człon­
ków GATT, która odbędzie się 
we wrześniu w stolicy Japonii.

Przegrodzenie Eufratu
Na zaproszenie rządu syryjskie­

go i Socjalistycznej Partii Odrodzę 
nia Arabskiego udała się we wto­
rek z Moskwy do Syrii radziecka 
delegacja partyjno-rządowa, która 
weźmie udział w uroczystościach 
przegrodzenia Eufratu na terenie 
budowy zapory i elektrowni, wzno 
szonych przy współpracy ZSRR.

mych przyczyn most ten zawalił 
się.

W wyniku katastrofy co naj­
mniej 3 osoby poniosły śmierć, a 
około 100 odniosło rany.

Kiedy na Marsa?
Jeden z członków załogi statku 

kosmicznego „Apollo-17”, Eugene 
Cernan, oświadczył niedawno w 
Honolulu, że jego zdaniem podróż 
kosmiczna człowieka na Marsa 
może się odbyć już w ciągu naj­
bliższych 10—20 lat.

Japonia - DRW
Minister spraw zagranicznych 

Japonii, Masajoszi Ohira, oświad­
czył we wtorek, że Japonia chcia 
łaby wkrótce rozpocząć rozipowy 
w sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z DRW.

Tragiczny finał otwarcia mostu
Podczas ceremonii otwarcia no­

wego mostu w brazylijskim okrę­
gu Bolsao, w stanic Parana, na-

Grypa w Tokio
Władze miejskie Tokio podały 

we wtorek do wiadomości, że w 
wyniku nowej epidemii grypy w 
stolicy przerwano zajęcia w 6.909 
klasach szkół podstaw owych . i 
średnich; Według oceny organów 
służby zdrowia, jest to najsilniej­
sza w ostatnim okresie epidemia 
grypy i jej wygaśnięcia można 
oczekiwać dopiero pod koniec lip-

niewiado-
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stąpiła katastrofa:

kraju 90-dniowego
stanu wyjątkowego w związku z 
ostatnią próbą zamachu stanu 
Wniosek rządowy poddany zosta­
nie głosowaniu w senacie.

Nowy rząd w Libanie
w Bejrucie ogłoszono skład no­

wego 18-osobowego rządu libań­
skiego. Na jego czele stanął pre­
mier Takieddine Solh, któremu 
podlega również resort finansów.

wadzeniu vć
PAP



Stworzyć wzorzec
stosunków między państwami

Każdy wypracowuje sobie roczną nagrodę 
dobrą robotą i odpowiedzialną postawą

Wystąpienie ministra Stefana Olszowskiego Zasady tworzenia i dzielenia zakładowego funduszu

Towarzyszu Przewodniczą­cy, rad jestem, że zabierając głos w dzisiejszej debacie mo­gę zwrócić się do was nie tyl ko, jako do przewodniczącego, ale również jako do ministra spraw zagranicznych Niemiec­kiej Republiki Demokratycz­nej, z którą od jej powstania łączą Polskę więzy głębokiej przyjaźni i współpracy.Towarzyszu Przewodniczący, pomni doświadczeń przeszło­ści, świadomi odpowiedzialno­ści wobec współczesnych i przyszłych pokoleń, spotyka­my się na historycznej kon­ferencji. aby wspólnie podjąć decyzje, zgodne z dążeniami i nadziejami narodów,’ dla za­pewnienia trwałego pokoju i bezpieczeństwa Europy.W imieniu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pra gnę wyrazić głębokie zadowo lenie z rozpoczęcia prac euro pejskiej konferencji bezpie­czeństwa i współpracy. Pragnę złożyć wyrazy uznania za wkład w przygotowanie tej konferencji rządowi Republiki Finlandii i osobiście j. e. pre­zydentowi Finlandii, dr. Urho Kekkonenowi.Narodowi naszemu historia nie szczędziła tragicznych do­świadczeń. W obronie swej wolności i wolności innych na rodów zapłaciliśmy najwyższą cenę. W czasie ostatniej woj­ny straciło życie ponad 6 mi­lionów obywateli polskich, a zniszczeniu uległa Drawie poło wa majątku narodowego.Przemawiam w imieniu na­rodu. który wniósł poważny wkład w rozgromienie faszyz­mu, i który z tragicznych do­świadczeń historii wyciągnął właściwe wnioski dla swej po lityki wewnętrznej i zagranicz nej. 30 lat tómu Polska wkro­czyła na drogę rozwoju socja listycznego. Za niezłomną za­sadę swych stosunków z są­siadami przyjęła trwałą przy­jaźń i współpracę. Sojusze za­warte ze Związkiem Radziec­kim i innvmi państwami soc­jalistycznymi umocniły nasze i naszych sojuszników bezpie­czeństwo.Dziś ponad 33 milionowy na ród polski może się poszczy­cić poważnym dorobkiem gos podarczym. społecznym, nau­kowym i kulturalnym, nie zna na dotychczas w swej historii dynamika rozwoju we wszy­stkich dziiedz.inach życia.
Od chwili swego powstania Pol-

bezatomowej i zamrożenia zbrojeń 
nuklearnych w Europie środko­
wej. W 1964 r. Polska przedstawi­
ła koncepcję zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa. 
Wespół z innymi krajami socjali­
stycznymi ogłaszając apel buda­
peszteński zapoczątkowaliśmy roz 
mowy, które doprowadziły do na­
szego spotkania.Polska zrnierza do utworze­nia systemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, który stanowiłby najpełniejszą reali zację zasad pokojowego współ istnienia państw o odmien­nych ustrojach. Specjalna re­zolucja o bezpieczeństwie i współpracy w Europie, przyję ta przez VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, w grudniu 1971 r., jest dobitnym wyrazem tych na­szych dążeń. Jesteśmy przeko nani. iż nasza konferencja jest historyczną szansą doko­nania przełomowego zwrotu w dziejach Europy — stworzenia w przyszłości zbiorowego sys temu bezpieczeństwa i współ­pracy na tym kontynencie. ,Do najważniejszych osiąg­nięć ostatnich lat należy uzna nie przez wszystkie państwa polityczno-terytorialnej rze­czywistości Europy, będącej wynikiem II wojny światowej i powojennego rozwoju. Zna­lazło to szczególny wyraz w znanych układach zawartych przez ZSRR, Polskę, NRD i CSRS z Republiką Federalną Niemiec oraz w czterostron­nym porozumieniu w sprawie Berlina Zachodniego. Układy te stworzyły również podsta­wę normalizacji stosunków po między krajami socjalistyczny mi a Republiką Federalną Niemiec.

Postępujące odprężenie i proces 
budowy trwałego bezpieczeństwa 
w Europie wymaga aktywnych 
wysiłków ze strony wszystkich 
państw, niezależnie od ich wielko 
ści i potencjału. Rezultaty roz­
mów sekretarza generalnego KC 
KPZR. Leonida Breżniewa, z pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych, 
Richardem Nixonem, pozwalają 
wyrazić mi głębokie zadowolenie 
z historycznego zwrotu, jaki doko

rać będzie podstawowe kierun ki dotyczące współpracy w dziedzinie kultury, oświaty, wymiany informacji oraz kon taktów między instytucjami, organizacjami i ludźmi.Zdajemy sobie sprawę z te­go, że nasza konferencja to dopiero początek długiego i złożonego procesu, w którym przezwyciężać trzeba będzie stare schematy myślowe, po­rzucać anachroniczne instru­menty działania. Trzeba bę­dzie też pokonywać przeciw­działanie ze strony sił próbu­jących hamować i 4zakłócać za chodzące pozytywne przemia­ny, a także likwidować istnie jące jeszcze mechanizmy dy­wersyjnej propagandy powsta łe w okresie zimnej wojny. Jesteśmy jednak przekonani, że tendencje porozumienia, ne gocjacji i współpracy będą dominować i zwyciężać.Decyzje powzięte przez szą konferencję wytyczą runek rozwoju stosunków na- kie- między państwami naszej części świata. Dlatego uważamy za w pełni uzasadniony wniosek i udzielamy mu pełnego po­parcia, aby końcowa faza na­szej konferencji odbyła się na najwyższym szczeblu. (PAP)
Spotkanie 

dziennikarzy 
w KC PZPR

nal stosunkach między

ska Rzeczpospolita 
przeświadczeniu, że 
czeństwo jest ściśle

Ludowa w 
jej bezpie- 
związane z

bezpieczeństwem całego kontynen­
tu, opowiadała się i aktywnie dzia 
lała na rzecz ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeństwa. Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego już w 
1944 r. przyjął jako jedną z głów­
nych wytycznych polityki zagra­
nicznej odrodzonego państwa pol­
skiego działanie na rzecz utwo­
rzenia w Europie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, dlatego też 
Polska, składając w 1945 r. swój 
podpis pod Karta Narodów Zjed­
noczonych jako członek — założy 
ciel, złożyła odpowiednie oświad­
czenie. że podstawą takiego syste 
mu winno być uznanie nienaru­
szalności powojennych granic i 
bezwarunkowe poszanowanie tery 
torialnej integralności wszystkich 
państw Europy. Przez całv nowo- 
jennv okres Polska konsekwent­
nie działała w tym kierunku.

ZSRR a USA. Od stanu tych sto­
sunków w wielkim stopniu zale­
ży bowiem perspektywa wyelimi­
nowania groźby nuklearnego kon­
fliktu globalnego, bezpieczeństwo 
na kontynencie europejskim i moż 
liwość utrwalenia twórczego współ 
życia i współpracy między pań­
stwami o odmiennych systemach 
społecznych.

Spośród 10 zasad przedstawio­
nych w końcowych zaleceniach 
konsultacji w Helsinkach, kluczo­
we znaczenie w specyficznej sy­
tuacji historycznej i politycznej 
naszego kontynentu mają zasady 
nienaruszalności granic i integral 
ności terytorialnej państw.

W sprawach bezpieczeństwa woj 
skowego i rozbrojenia opowiada­
my się za wykorzystaniem wszel­
kich właściwych dróg i środków 
negocjacyjnych, a więc rozmów w 
Wiedniu, dotyczących redukcji sil 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, Europejskiej Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w zakresie tak zwanych środków 
budowania zaufania, Komitetu Ge 
newskiego oraz innych organów 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i przyszłej światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej — jeśli 
chodzi o ogólne problemy rozbro­
jenia. Przywiązujemy wielkie zna­
czenie do dotychczasowych wyni­
ków radziecko-amerykańskich roz 
mów SALT.

W Wydziale Pronagandr. Prasy i Wydawnictw KC PZPR odbyło się 3 bm. spotkanie z redaktorami naczelnvmi i du- blicystami prasy, radia i TV, na którym zapoznano z kierun kami umacniania i usprawnia nia administracji terenowej po utworzeniu gmin.Dotychczasowe doświadcze­nia z półrocza działalności no wych organów władzy i admi­nistracji na wsi i w małych miastach omówił szef URM — min. Janusz Wieczorek, który stwierdził, że start nowych or­ganów przebiega pomyślnie. Po pół roku działalności gmi ny stają się zalążkiem mikro­regionów społeczno-gospodar­czych.J. Wieczorek przedstawił również dalsze zamierzenia rządu w unowocześnianiu ad­ministracji terenowej. Udzielił też wyczerpujących odpowiedzi na pytania dziennikarzy.W spotkaniu, które prowa­dził I zastępca kierownika Wy działu Propagandy, Prasy i Wydawnictw KC PZPR — Ma­
rian Kruczkowski uczestniczył I zastępca kierownika Wydzia łu Organizacyjnego KC Krys­
tyn Dąbrowa. (PAP)

1 lipca weszły w życie nowe zasady tworzenia i podziału 
zakładowego funduszu nagród. Stanowią one część składową 
ustawy o zakładowym funduszu nagród oraz zakładowych 
funduszach socjalnym i mieszkaniowym. Postanowienia usta­
wy dotyczące pozostałych dwóch funduszów obowiązywać za­
czną za pół roku.Warto więc w pierwszej ko­lejności uświadomić sobie, co wnosi ustawa w sprawie „trzy nastek”, komu będą przysłu­giwały, a komu nie, od czego zależy ich wysokość. Sprawa jest ogromnej wagi, gdyż is­totą reformy funduszu jest to, że nie zakład jako całość, 

lecz każdy członek załogi sam 
wypracowuje sobie obecnie ro 
ęzną nagrodę dobrą robotą i 
odpowiedzialną postawą.Zacznijmy od spraw gene­ralnych. Zakładowy fundusz nagród tworzy się w przedsię biorstwach, które dotychczas
Dorobek naszej nauki 
tematem sesji uczonych 
polskiego pochodzeniaNa krakowskim spotkaniu uczonych polskiego pochodze­nia kontynuowano sesję na te mat dorobku i tendencji roz­wojowych polskiej nauki na tle światowych osiągnięć. Dru gi dzień sesji rozpoczęły refe­raty — wiceprezesa Polskiej Akademii Nauk prof. Jana 

Szczepańskiego, który omówił tendencje rozwojowe szkół wyższych w świetle potrzeb społeczeństw industrialnych oraz prezesa nowojorskiej Fun dacji Kościuszkowskiej — dr 
Eugeniusza Kusielewicza na temat międzynarodowej współ pracy naukowej. (PAP)

Dni Białorusi
Dokończenie ze str. 1podczas którego I. Szemiaki- 

nowi wręczono Honorową Od­znakę m. Poznania.Ważnym punktem wczoraj­szego programu „Dni Białoru­si” w Wielkopolsce było ot­warcie Centralnego Obozu Ak­tywu Szkolnych Kół TPPR w Mosinie. Na obozie tym prze­bywa także 20 komsomolców z ZSRR. Na uroczystości otwar-

nie dysponowały funduszem zakładowym lub funduszami o podobnym charakterze. Nato­miast fundusze socjalne i mieszkaniowe zostały całkowi cie wyodrębnione i będą two­rzone we wszystkich państwo wych jednostkach organizacyj nych.Wszystkie trzy będą oblicza ne w odpowiednich propor­cjach do funduszu płac, i to w proporcjach rosnących co ro­ku.Jeśli chodzi o wńelkość zakła dowego funduszu nagród za rok 1973, to obowiązują tu następujące zasady.Bazą jest kwota „trzyna­stek” podzielonych za wyniki ubiegłoroczne. Nie może być niższa od 3 proc, funduszu płac. Niezależnie od tego kwo ta nagród zostaje powiększo­na o co najmniej 0,2 proc, fun duszu płac, co stanowi zasadę wzrostu funduszu nagród rów” nież i w latach następnych. W zakładach, które uzyskały niższy fundusz zakładowy za 1972 r. niż za rok poprzedni, podstawią obliczenia staje się średni wskaźnik z lat 1970-72. Wszystko to pomyślano po to, by żaden zakład nie stracił na nowych przepisach, by w każ­dym przvnadku fundusz na­gród za 1973 r. był wyższy niż za rok poprzedni.W następnych latach fun­dusz nagród będzie stopniowo wzrastać, tak by najpóźniej w 1981 r. wynosił 8,5 proc, fun­duszu płac. Równocześnie bę­dzie się powiększać roczna na groda indywidualna, która w 1981 r. nie może wynosić mniej niż średnie miesięczne wynagrodzenie, a wiec pełna „trzynastka”, rosnąca dalej

nych „trzynastek” pensji, o- bowiązywać będzie w zakła­dzie jednolity wskaźnik nagro dy indywidualnej, proporcjo­nalnej do wysokości zakłado­wego funduszu nagród w da­nym roku..Dotyczyć to będzie wszyst­kich solidnie pracujących członków załogi i tylko ich, 
gdyż ustawa wyraźnie stwier­
dza, że zaniedbanie określo­
nych obowiązków pociąga za 
sobą zmniejszenie wysokości 
nagrody, a nawet jej utratę.Należy oczekiwać, że nowy system przeciwdziałać będzie również innemu niedobremu zjawisku, jakim jest nadmier­na płynność kadr. Służy temu zasada, że pracownikowi przy­sługuje nagroda, jeżeli przepra cował nienagannie w jednym zakładzie cały rok kalendarzo wy. Szczegółowo sprecyzowa­ne wyjątki od tej zasady, do­tyczą przypadków umotywowa nych ważnymi względami gos podarczvmi lub społecznvmi.PAP.

Szczegółowo o tych smar 
wach mszemy na stronie 3, w 
artykule „Trzy fundusze".

Zapłonął mazut

cia obecni byli także: ku­rator Okręgu Szkolnego Po­znańskiego, Anna Tyczyńska i towarzyszący delegacji sekre­tarz ZW TPPR, Rudolf Tata- 
rynowicz. W części artystycz­nej wystąpił koncertujący w Polsce Białoruski Zespół Pieś­ni i Tańca.Dzisiaj dalszy ciąg spotkań i imprez, w których wezmą u- dział goście z Białoruskiej SRR. Wieczorem udają się oni do Bydgoszczy, która również będzie miejscem obchodów „Dni Białorusi” ■ — imprezy przyjaźni, (kos)

13 osób w szpitalu
po wypadku w OlsztynieTragiczny w skutkach wypa dek zdarzył się w miniony piątek około godz. 11 w Ol­sztynie. Autobus PKS z Od-działu Kalisz, który wiózł 47pracowników prezydiów radnarodowych Powiatowej

wraz ze płac.Nowe również sowych
stopniowym wzrostemprzepisy eliminująinne źródło dotychczanieporozumień i za-drażnień związanych z podzia łem funduszu: rozpiętość na­gród w przedsiębiorstwie. O- becnie sprawa jest jasna: za­nim przedsiębiorstwo nie osiąg nie możliwości wypłat peł-

w pierwszym piecu 
„Nowiny - 2“Dobiegają końca prace roz­ruchowe w budowanej w opar ciu o dokumentację i dostawy maszyn i urządzeń z NRD no­wej, wielkiej cementowni „No- winy-2” pod Kielcami. Kulmi­nacyjnym punktem prac i ba­dań sprawności działania skom plikowanego sprzętu i urzą­dzeń stało się rozpalenie pie­ca mazutem. Wszystko wska­zuje na to, że prace rozrucho­we zakończone zostaną pełnym powodzeniem i cementownia rozpocznie normalną produk­cję tuż p'rzed tegorocznym lip­cowym świętem. Tym samym budowniczowie, realizujący tę inwestycję w skróconym o po nad dwa miesiące terminie, przyczynią się do uzyskania dodatkowych 115 tys. ton ce­mentu o wartości 55 min zł.PAP

U stóp pomnika Jana XXIII

Tdea wzajemnego bezpieczeń­
stwa leżała u podstaw znanych poi 
skich inicjatyw utworzenia strefy

Zachmurzenie niewielkie 
miarkowane, w godzinach popo­
łudniowych w części południowo- 
wschodniej możliwe lokalne opa­
dy przelotne lub burze. Tempera­
tura maksymalna od 25 st. na po­
łudniowym wschodzie do 30 st. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiarkf 
wane przeważnie pólnocno- 

• wschodnie. x /

llllllllIII111IIH UfllillllH
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Pogłębiające się procesy od prężenia międzynarodowego w Europie stanowią potężny bodziec dla szerokiej współ­pracy między krajami europej skimi, zwłaszcza gospodarczej i naukowo-technicznej. Jej rpz wój służy jednocześnie umoc nieniu bezpieczeństwa.Delegacja polska oraz dele­gacja bułgarska przedłożą pro jekt dokumentu to sprawie roz woju współpracy kulturalnej, kontaktów oraz wymiany in- formacji. Projekt ten zawie-

Miejskiej w Pleszewie oraz u- rzędników gminnych z powia tu pleszewskiego, zderzył się z samochodem ciężarowym. Zde rżenie spowodowało wybuch w ciężarówce baku z paliwem. Ogień ogarnął także autobus. Mimo natychmiastowej pomo­cy, kilkanaście osób doznało poparzeń. W najcięższym sta­nie znajdują się: kierowca au­tobusu — Wacław Kwiatkow­
ski i przewodniczka wycieczki z Olsżtyna. Oboje przebywają w szpitalu w Olsztynie.Prawie wszystkie osobiste rzeczy uczestników wycieczki uległy spaleniu.

Wczoraj rozmawialiśmy tele fonicznie z sekretarzem Prezy dium PRN w Pleszewie — 
Czesławem Szuszczyńskim. Z jego relacji wynika, że w szpi talach wojewódzkim i miej­skim w Olsztynie przebywa jeszcze 11 osób. Dzisiaj dwie z nich, z najmniejszymi obra­żeniami, zostaną przewiezio­ne do Pleszewa.Władze powiatowe i miej­skie w Pleszewie utrzymują sta ły kontakt z leżącymi w szpi­talach olsztyńskich uczestni­kami wycieczki. Troskliwie o- piekują się nimi lekarze. Dużą pomoc okazali także pracow­nicy Prezydium WRN w Olszty nie.Dochodzenie w sprawie wy­padku trwa, (a)

Niedawno upłynęła rocznica śmierci papieża Jana XXIII, który zapoczątkował dzieło re formy Kościoła, skierował po litykę międzynarodową Waty­kanu na nowe tory, podjął ini cjatywę zmiany społecznej dok tryny Kościoła. Jego następca, Paweł VI kontynuuje w zasad niczych zarysach jego polity­kę.' W rezultacie Watykan, wciąż jeszcze odgrywający pewną rolę w połjtyce świato­wej, zaakceptował zasadę po­kojowego współistnienia mię­dzy państwami o różnych u- strojach społecznych, dąży do porozumienia z państwami so­cjalistycznymi i uznał prawo katolików do zaangażowania się po stronie socjalizmu.W uznaniu zasług Jana XXIII polskie środowiska ka­tolików postępowych wystąpi­ły z inicjatywą zbudowania we Wrocławiu pomnika tego papieża. Pomnik został wysta­wiony przed pięciu laty na wro cławskim placu św. Marcina. Z tej okazji odbyła się we Wro cławiu sesja wyjazdowa Zarżą du Głównego grzeszenia Ka­tolików „Caritas”. Zasadniczy referat wygłosił na sesji wice­przewodniczący ZG Zrzeszenia, ks. Jan Ęoląk. Powiedział on m. in.: । l.„Polska traktowana przez wieki jako yjierna córa Koś­cioła, w mofiarchicznym pla­nie jego egzystencji bronić miała interesów katolicyzmu w tym regionie Europy — prze ciwko wschodniemu prawosła wiu, zachodniemu protestan­tyzmowi i podążającym od po-

łudnia zaborom mahometań- skim. Wikłało to nasz kraj nie jednokrotnie- w sprzeczne z je go interesem narodowym woj ny i sojusze, mąciło naturalne wieży łączące z sąsiadami, unie możliwiało prowadzenie długo­falowej, zgodnej z potrzeba­mi polskiej racji stanu, polity ki międzynarodowej..Dzisiaj jest inaczej. Duchów ni i świeccy działacze katolic­cy w Polsce, zaangażowani od zarania władzy ludowej w służbie ojczyźnie w nowym u- stroju, głęboko przekonani o słuszności swego zaangażowa­nia po stronie socjalizmu, z ra dością powitali zmianę stano­wiska ytolicy apostolskiej, któ ra przekreśla złe dziedzictwo przeszłości.Zadaniem tych wszystkich, którzy mieli odwagę w cza­sach przedjanowych dawać świadectwo swojemu zaangażo waniu w polską rzeczywistość, jest wzmóc wysiłki, bardziej jeszcze zmobilizować czyny — aktualizować praktyczna wy­kładnie tego zaangażowania na każdym dostępnym sobie od­cinku życia społecznego i we- wnątrzkościelnego. Zwłaszcza, że dzisiaj już postawa nasza nie jest osamotniona, zwłasz­cza że patronuje jej wielki autorytet Ojca Kościoła, że pionierska niegdyś droga prze tarta została wieloletnim na­szym zmaganiem na niwie służby bliźniego. Kościołowi i Ojczyźnie w państwie o ustro ju socjalistycznym”.
HIERONIM OSTROWSKI
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Na zdjęciu: Krystyna Świder
Fot. — H. Kamza

NA ZLOT NAJLEPSZYCH

Ze studenckiego
grono

KRYSTYNA ŚWIDER jest studentką socjologii na Uniwer sytecie im. Adama Mickiewi­cza w Poznaniu. Ukończyła właśnie IV rok studiów, zda­jąc wszystkie egzaminy na „5". Przeciętna jej ocen zapi­sanych dotychczas w indeksie niewiele odbiega od „piątki”...Pasją Krystyny jest społecz ne działanie, w którym nieje­dnokrotnie „sprawdza” i wzbo gacą swoją — zdobywaną po­przez studia — socjologiczną wiedzę. Należy do najlepszychdziałaczy SocjalistycznegoZwiązku Studentów Polskich w środowisku poznańskim. Kieruje tzw. komisją szkolenia w Radzie Uczelnianej UAM, jest członkiem plenum Zarzą­du Głównego SZSP. Będzie u- czestniczką Zlotu Młodych Przodowników Pracy i Nauki,
Dlaczego nie na camping?
Z kilkuletnich obserwacji Polskiej Federacji Cam­pingu. wynika, że wy­poczynek w domku campingo wym lub pod namiotem wy­biera około 1,5 min osób rocz­nie. Ale tylko dla niespełna 250 tys. starcza miejsc w zam kniętych terenach campingo­wych. Reszta koczuje „dziko” w bezpośrednim ich pobliżu lub nieco dalej. Dlaczego?Z wstępnego rozeznania PFC wynika, że do dnia 1. VII br. zarejestrowanych będzie na terenie Polski około 200 campingów, a do letniego se­zonu w przyszłym roku 250, Dochodzi do tego co prawda pewna liczba „mini”-campin- gów zlokalizowanych przy do­mach prywatnych i gospodar­stwach wiejskich, ale wobec szybkiego rozwoju turystyki

dynawskich turystów, szlak Szczecin — Jelenia Góra. Bia łą plamą na campingowej ma pie są też województwa: rze­szowskie, katowickie i częścio wo centralne. Trudno się w ta kiej sytuacji dziwić, że powsta ją campingi „dzikie”, choć wiadomo, że powodują one nie kiedy znaczne szkody w natu­ralnym środowisku przyrodni­czym.Warto zastanowić się nad ty mi sprawami, chociażby z u- wagi na zobowiązania w sto­sunku do państw należących — podobnie jak Polska — doFederacji Internationale la
jest to morzu nym rych

przysłowiowa kropla w potrzeb. Ponadto poważ mankamentem niektó- campingów jest niskistandard urządzeń higienicz­nych, nie najlepsze wyposaże­nie domków campingowych itp.Niewłaściwe jest także roz­mieszczenie naszych campin­gów; grupują się one przede wszystkim w pasie nadmor­skim i częściowo na Mazu­rach. Brak ich natomiast na trasach tranzytowych, prowa­dzących przez nasz kraj. Przy kładem może być często uczę­szczany, głównie przez skan-

Camping et de Caravanning. Fakt ten gwarantuje bowiem turystom takie korzyści, jak np. zniżka w opłatach za po­byt w campingach *krajów na leżących do federacji, prawo pierwszeństwa w zakwatero­waniu oraz ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej za szkody wyrządzone na campin gu. Korzyści te zapewnia się naszym turystom za granicą, a powinny one być zagwaran towane także dla turystów za granicznych w Polsce.. Zwła­szcza, że zawarcie umowy o wymianie turystycznej bez o- g^aniczeń między Polską i NRD, zapowiedź podobnych umów z innymi krajami i roz wój motoryzacji powodować będą coraz większe zapotrze­bowanie na campingi i pola biwakowe. (Interpress)

który w dniach 19-22 lipca od będzie się w Krakowie.
— Czy dla pani lato ma od­

mienny kalendarz? — pytamy 
panią Krystynę, zastając ją w 
gorące wakacyjne dni w Ra­
dzie Uczelnianej przy ul. Zwie 
rzynieckiej.— Rzeczywiście, dla mnie tegoroczne lato inne jest niż to „zwyczajne”, ale jest jesz­cze takie mnóstwo spraw do załatwienia! Obecnie kieruję przygotowaniami poznańskiej gruoy, która od 11 do 21 linca weźmie udział w turnusie Cen tralnej Szkoły Aktywu SZSP w Nowym Dworze koło War­szawy. potem pojadę na Zlot do Krakowa, a w sierpniu no- dejmę w rodzinnych stro­nach — w Zielonogórskiem — potrzebne mi do pracy magis­terskiej badania socjologiczne.

— Być działaczką to nie pro 
sta rzecz...— To prawda, lecż jest to bardzo dobry sposób społecz­nego samokształcenia. Działacz organizacji studenckiej musi wykazać się wieloma zaletami: umieć służyć swą wiedzą, do­świadczeniem oraz dobrze zda wać sobie sprawę z tego, że swoja postawą, zachowaniem i sposobem argumentacji w każdej dyskusji reprezentuje całą organizację. Trzeba u- mieć identyfikować swoje działanie z celami i charakte­rem swojej organizacji.

— Nie jedyne to zapewne 
warunki autorytetu i skutecz­
nego działania?— Jest ich niewątpliwie wie le. Autorytet i skuteczność spo łecznego działania naszej orga nizacji zależy także w dużym stopniu od poziomu naukowe­go działaczy — od tego, jaki mi są studentami. Ma to rów nież wpływ na nasz autorytet wobec władz uczelni. SZSP zrodzone z idei „wspólne zada nia — jedność działania” jest obecnie reprezentantem całej młodzieży akademickiej i rze czywistym partnerem wszyst­kich ogniw władz uczelni w każdej niemal dyskusji doty­czącej życia szkoły wyższej.

— Najlepsi ze studenckiego 
grona pojadą na Zlot do Kra­
kowa. Jak pani przyjęła to za 
szczytne wyróżnienie?— Cieszę się z tego bardzo, i jednocześnie pamiętam o tym, że będę tam reprezento­wać swoją studencką organi­zację.Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Wkrotce Cementownia Nowiny II

zetę pod

Za niecały miesiąc — pod koniec 
lipca — ruszyć ma priorytetowa 
budowa — Cementownia Nowi­
ny ii — o zdolności produkcyj­
nej 860 tysięcy ton. Wcześniej­
sze o dwa miesiące w stosunku 
do założeń uruchomienie ceinen 
łowni umożliwi dostarczenie bu 
downictwu dodatkowych 115 ty­
sięcy ton surowca, wartości 55 
min zł. Obecnie nie jest to więc 
czas budowy lecz rozruchu. 
Na zdjęciu: monterzy z warszaw 
skiego MostoMaU przy hodowle 
pomostu instalacyjno-kablowego.

CAF — fot. Wawrzynkiewiez

Fakty zadziwiają rolnikówasło naszego konkursu, prowadzonego przez „Głos Wielkopolski”, „GaPoznańską” i Telewizjępatronatem PrezydiumWRN może się wydawać w swej treści nieco teoretyczne. Tymczasem zawarty w tym haśle postulat znajduje pot­wierdzenie w szerokiej prakty ce, w dotychczasowych do­świadczeniach z tego zakresu. Fakty świadczą o słuszności i realności rzuconego hasła. Je­den z nich chcemy tutaj, bli­żej omówić.
*Powiat rawicki nie posiada wiele gruntów zaniedbanych, ugorujących lub odłogują­cych. Wszystkiego razem oko­ło 400 hektarów, rozproszo­nych w licznych enklawach i stąd trudnych do złączenia z dużymi gospodarstwami. Grun ty te są na ogół użytkowane przez okolicznych rolników, a

Na tym kompleksie gospo­darowało do niedawna 45 użytkowników, w większości nierolników. W rozmowach z niektórymi, ustaliliśmy, że w" ubiegłych latach zbierano z tego areału — w przeliczeniu na żyto — po 8—12 kwintali z hektara, a więc znacznie poni żej możliwości w porównaniu

1971 r. 20 hektarów żyta, a wiosną 1972 roku — 10 hekta rów owsa. Obok wywapnowa nia gleby latem zastosowano nawożenie mineralne (270 kg NPK w czystym składniku). W czerwcu 1972 r. było już co oglądać na przejętej ziemi i zdumienie byłych użytkowni­ków wzrosło jeszcze bardziej.z przeciętnymi plonami w po- . A przychodzili oni, przycho-wiecie. Poprzedni użytkowni­cy tłumaczyli nam, że słaba bonitacyjnie gleba (V i VI kia sa) stanowiła przyczynę ni­skich efektów produkcyj­nych... Kierownictwo Zakładu Doświadczalnego w Sielcu Sta rym zdecydowało się przejąć ten kompleks gruntów w trwa
Wiecej*często przez osoby nie majace »łe użytkowanie, czego dokonaz rolnictwem nic wspólnego. Stąd też efekty produkcyjne są bardzo nikłe, nie przekra­czające z reguły, jednej czwar tej przeciętnych plonów w po wiecie i województwie. Krótko terminowe dzierżawy nie za­chęcają -bowiem użytkowni­ków do intensywnej gosoodar ki, do inwestowania w ziemię. Najwłaściwszym rozwiązaniem byłaby sprzedaż tych rozpro­szonych gruntów wzorowym rolnikom — do czego słusznie zmierzają władze powiatowe.Wśród tych 400 hektarów rozproszonych gruntów Pań­stwowego Funduszu Ziemi znalazło się 30 ha w jednym kompleksie, położonym w naj bliższej okolicy Jutrosina, przy ległym do Wielkopolskiego Za kładu Doświadczalnego Insty tutu Krajowych Włókien Na­turalnych w Sielcu Starym.

no formalnie 23 stycznia 1971 roku.Nie można się było natych­miast spodziewać dobrych wy ników. Ziemia była zaniedba na, zachwaszczona,, niewapno- wana, a więc zakwaszona, wy jałowiona, pozostająca od 20 lat bez nawożenia organiczne go, były też nieuregulowane stosunki wodne. Należało więc zacząć od odwodnienia. Kopa­no rowy melioracyjne, od- chwaszczano, wannowanó, by wiosną zasiać rośliny do przy orania, dla użyźnienia gleby. Latem 1971 roku obraz przeję tych pól — ku zdumieniu by­łych użytkowników — zmie­nił się bardzo i chociaż żniwjeszcze nie już podstawę nym roku.Na tak gruntach
było, stworzono do żniw w następprzygotowanych zasiano jesienią

dzili i oglądali, co też gospodarz zrobił na tej mo nieurodzajnej ziemi.Pierwsze żniwa 1972 Na przejętych gruntach
nowy rzekoroku, zbie-rano i młócono osobno. Trze­ba było znać efekty pierwsze­go roku, wszak to przecież Za kład Doświadczalny i wszyst­ko musi być ściśle obliczone, odnotowane dla wyciągnię­cia właściwych wniosków nie tylko dla siebie, ale i dla wszystkich przyszłych poten­cjalnych użytkowników grun-tów zaniedbanych, się, że żyto zasiane tych polach wydało tale z hektara, gdy

I na po na
okazało przeję-32 kwin pozostałych 39 kwintali, owies zaś od powiednio — 30 i 32 kwintali!Takie były pierwsze efekty produkcyjne z ziem, którym wysoko kwalifikowany gospo­darz przywracać zaczął uro­dzajność, a przecież nie weszły one jeszcze do prawidłowego płodozmianu całego gospodar­stwa w Sielcu Starym i wej­dą dopiero w roku gospodar­czym 1973/74.Z przytoczonych danych wy nika prosty wniosek: każdy he ktar użytków rolnych faktycz nie może rodzić więcej. I nie tylko każdy hektar z Państwo wego Funduszu Ziemi, ale i z wielu zaniedbanych gospo­darstw rolnych Wielkopolski. Opisany tu fakt, jak i wiele jemu podobnych, świadczy o tym przekonująco.

K. J.

Na ostatnim w sesji wio­sennej posiedzeniu Sejm uchwalił ustawę o zasa­dach tworzenia i podziału za­kładowego funduszu nagród oraz zakładowego funduszu so­cjalnego i mieszkaniowego. Przedtem projekt ustawy był omawiany w 184 zakładach pracy. Dyskutowali nad nim posłowie z komisji: Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­nansów, Pracy i Spraw Socjal nych, Budownictwa i Gospo­darki Mieszkaniowej, a także z Komisji Prac Ustawodaw­czych.Rządowy projekt został więc poddany gruntownej wiwisek­cji, wniesiono doń 23 popraw­ki. „Generalne założenia zmian — powiedział poseł referent Roman Stachoń — spotkały z poparciem i pozytywną oceną”. Na czym polegają? Na utworzeniu trzech odrębnych funduszów, na stabilizacji za­sad tworzenia tych funduszów i eliminacji niepewności, czy i w jakiej wysokości urucha­miane będą środki na nagro­dy, na cele socjalne i miesz­kaniowe.Dotychczas zaledwie 64 proc, zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej korzystało z fun duszu za osiągnięcia ekono- miczne i techniczne. Był więc podział, z przywilejami dla jednych grup pracujących. Co więcej — wysokość odpisów ra fundusz zakładowy była różna w różnych resortach i

Na nagrody, cele socjalne i mieszkania

TRZY FUNDUSZEbranżach. Brało się to stąd, że zasady tworzenia funduszu nie były jednolite.W uzasadnieniu ustawy uch­walonej przez Sejm czytamy:
„W świadomości przeciętnego 

pracownika związek między jego 
indywidualną pracą, kształtowa­
niem się nie zawsze zrozumiałych 
syntetycznych wskaźników finan­
sowych, determinujących poziom 
funduszu zakładowego dla całego 
przedsiębiorstwa i otrzymaną na­
grodą indywidualną jest bardzo 
odległy”.Istotnie. A poza tym — wiel kość odpisów według dotych­czas obowiązujących zasad za­leżała również od czynników, na które załogi i dyrekcje nie zawsze miały wpływ (np. w przypadku zmiany cen czy asortymentów). Niejednokrot­nie zakłady pracy stukały do zjednoczeń o dofinansowanie. Fundusz zakładowy, pomyśla­ny przed 15 laty jako zbioro­wa zachęta do lepszej, efek­tywniejszej pracy, tracił bodź­cowy charakter.Kilkuset pracowników nie korzysta po dziś dzień z fun­duszów przeznaczonych na ce­le socjalne. Poza tym środki Via cele socjalne są bardzo zróż nicowane w różnych zakładach 

pracy. Zakładowy fundusz mieszkaniowy nie istnieje w wielu zakładach pracy: 36 proc, zatrudnionych nie może z nie­go korzystać. Wszystko to stwa rza dysproporcje jeśli chodzi o zaspokojenie potrzeb socjal­nych i mieszkaniowych po­szczególnych grup pracowni­czych.Teraz będziemy mieli od­rębne fundusze: zakładowy fundusz nagród, zakładowy fundusz socjalny i zakładowy fundusz mieszkaniowy. Prawo do tworzenia tych funduszy rozciągnięte zostaje na wszy­stkie państwowe jednostki or­ganizacyjne. Odchodzi się od dotychczasowego złożonego i nie zawsze żrozumiałego spo­sobu tworzenia i obliczania funduszu zakładowego w za­leżności od wyników działal­ności całych przedsiębiorstw. Środki na zakładowy fundusz nagród, zakładowy fundusz socjalny i zakładowy fundusz mieszkaniowy tworzone będą w procentowym odpisie od osobowego funduszu płac, nie­zależnie od osiągniętych przez przedsiębiorstwo wyników fi­nansowych (rentowności, zys­

ku itp.), przy czym środki te będą wliczane w ciężar kosz­tów zakładów pracy.Zakładowy fundusz nagród, odpowiadający instytucji „trzy nastki” ma wynosić docelowo (najpóźniej za rok 1981) 8,5 proc, funduszu płac, z tym, że w pierwszym roku działania ustawy, czyli przy obliczaniu nagród za 1973 rok wysokość tego funduszu nie może być niższa od 3 proc, funduszu płac. Zakładowy fundusz so­cjalny ma osiągnąć w 1978 roku 2 proc., a zakłado­wy fundusz mieszkaniowy — 1 proc, osobowego funduszu płac. „Trzynastka” będzie ros­ła wraz ze wzrostem płac. Warto przypomnieć, że w la­tach 1971—1973 regulacje płac, na które przeznaczono 20,6 mld złotych, objęły ponad 6,6 min osób. Dalszy dynamiczny rozwój gospodarki uczyni za­pewne realną perspektywę dalszej poprawy płac i warun­ków bytowych. Można więc zakładać, że jeszcze przed 1981 rokiem w wielu zakładach osiągnięty zostanie fundusz nagród w pełnej wysokości 8,5 proc.

„Świadomość ze strony pracow­
nika, że w przypadku nienagannej 
pracy, a więc postawy zależnej 
wyłącznie od pracownika, otrzyma 
on w określonej wielkości nagro­
dę, powinna stanowić silniejszą 
zachętę indywidualną do dobrej 
pracy, niż dotychczasowy system, 
w ramach którego załoga do" 
wała się o wypracowaniu fundu­
szu zakładowego i jego wysokości 
dopiero z początkiem nowego ro­
ku. Odejście od dotychczasowej 
zasady wiązania funduszu zakłado­
wego z zyskiem nie oznacza rezy­
gnacji ze stosowania zachęt mate­
rialnego zainteresowania załóg w 
podnoszeniu efektów ekonómiczno- 
produkcyjnych przedsiębiorstw. 
Zachęty te zawarte będą w syste­
mie tworzenia funduszu płac i 
zasadach gospodarowania tym fun 
duszem”.Istotą naszej nowej polity­ki jest stałe doskonalenie in­strumentów płacowych i prze­twarzania ich w podstawowy stymulator wyższego tempa produkcji i,wydajności pracy. Dąży się do tego, aby płaca zasadnicza stała się głównym miernikiem kwalifikacji za­wodowej i przydatności w pra cy, zachętą d0 podnoszenia kwalifikacji oraz doskonale­nia procesu produkcji i usług. A więc — dąży się do urze­czywistnienia zasady „każde­mu według jego pracy”.

W trakcie sejmowej debaty premier Jaroszewicz powie­dział m. in.:
„... dobrą, ofiarną, zdyscyplino­

wana pracę będziemy wyróżniać, 
podnosić do najwyższej rangi w 
naszym socjalistycznym państwie, 
notować w opiniach o pracowni­
ku oraz właściwie opłacać i na­
gradzać. Mając to na uwadze, rząd 
zwrócił się do Wysokiej Izby, aby 
w systemie nagród z funduszu za­
kładowego wprowadzić ustawowy 
przepis, który prawo do nagrodr 
uzależni od osobistej pracy, od iej 
wydajności, od osiąganych rezul­
tatów. od troski o ład i porzade- 
w swoim zakładzie pracy, na swo­
im stanowisku pracy, od osobistej 
dyscypliny”.Na wysokość nagrody — zgodnie z ustawą — wpływ będzie miała jakość produkcji, a także liczba wadliwie wy­konanych wyrobów, a więc zależeć będzie od wyników pracy. Zależy też od dyscypli­ny: w przypadku poważnego naruszenia regulaminu pracy pracownik może być całkowi­cie pozbawiony prawa do na­grody. Ponadto nagroda ule­ga zmniejszeniu za każdy dzień nieusprawiedliwionej nie obecności (za pierwszy dzień — 20 proc., za 2 dni — o 50 proc.). Pracownik traci prawo do nagrody, jeżeli z winy swej wyrządził szkodę zakładowi pracy, jeżeli zagarnął mienie zakładu, a także w razie sa-
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Znane powiedzenie głosi, iż najtrudniej być proro kiem we własnym kra­ju, ale w tym niestety przypad ku życie nie potwierdza ludo­wej mądrości. Z dużą dozą prawdopodobieństwa można bo wiem założyć, źe i w tym ro­ku, jak zazwyczaj latem, bę­dziemy czytać doniesienia pra sowę o kolejnych zatruciach lodami, oparzeniach słonecz­nych. ukąszeniach, utonięciach itp. Oby było to proroctwo mylne! Ale utrzymującą się od szeregu lat na wvsokim po ziomie liczba „letnich” zacho­rowań i wypadków nie skła­nia do zbytniego optymizmu, świadczy natomiast o naszej dużej niefrasobliwości i nie­umiejętności wyciągania pra­widłowych wniosków ze smut nych doświadczeń własnych i bliźnich.

Drobnoustroje i inne — ciągle groźne

UWAGA NA LETNIE
NIEBEZPIECZEŃSTWA!leceń o nienadużywaniu słoń­ca, wody itp., ale także od in­stytucji zbiorowego żywienia, ludzi pracujących w zakładach spożywczych, wreszcie organi-zatorów wypoczynku.Czasem, jak np. w ku lodów z małych, nych lodziarni, lepiej skromie łakomstwo i

przypad niezna- jest po- pragnie-

Kolarstwo szosowe

Międzynarodowe

Gronkowiec złocisty!Nie ulega wątpliwości, żelato jest porą roku szczególnie sprzyjającą powstawaniu za­truć pokarmowych, urazów, oparzeń słonecznych, rozprzes­trzenianiu sie pewnych chorób zakaźnych. Sprzyjają temu u- pały, a zatem lepsze warunki do przetrwania drobnoustro­jów chorobotwórczych w- arty kułach spożywczych czy wo­dzie. Masowe wyjazdy na ko-

nie, niż np. narazić się na za­trucie pokarmowe, których służba sanitarno-epidemiologi­czna rokrocznie notuje setki. Powoduje je spotykana najeżę ściej, m. in. właśnie w lodach, ale także mleku i jego prze­tworach, enterotoksyna gron- kowca. W bliżej nieznanych wa runkach najlepiej ograniczać się do pewniaków typu „Ca- lypso” czy „Bambino”, zrezy­gnować z picia jeszcze ciepłe­go mleka .,prosto od krowy”, pamiętając, że tylko pastery­zacja i przegotowywanie jest gwarancją jego dobrej jakości.łonie, obozy i wczasy totakże częstsza niż kiedy in­dziej okazja do kontaktów z nie najlepszymi warunkami hi gienicznymi i nie zawsze bez­pieczną przyrodą. Ale są to niebezpieczeństwa potencjalne. To, czy rzeczywiście nam zagro ża, zależy w znacznym stopniu od nas samych, od ostrożności turystów w spożywaniu produk tów z nieznanych źródeł, prze­strzeganiu znanych od lat za-

Salomonella!Oczywiste jest, że te same środki ostrożności dotyczą pro duktów mięsnych, wędlin, prze tworów pochodzących z pry­watnych ubojów i wytwórni. Goszczące w nich nader chęt­nie drobnoustroje z grupy salo- monelli czynią zawsze duże spustoszenia w naszych organi zmach, mogą wywołać np. dur brzuszny.
Do sądu wpłynął akt oskarżenia

Wreszcie woda — „czyste” źródło czy „gwarantowana” studnia, to w naszych warun­kach powszechnego zanieczy­szczenia środowiska złudne ma rżenia. Pijmy więc wodę tylko przegotowaną, ewentualnie de zynfekowaną przy pomocy środka „Pantocid”.
Dużo zależy tu jednak i od za­

kładów zbiorowego żywienia, ba­
rów, stołówek itp. Wprawdzie te 
z nich, w których warunki pracy 
uchybiają normom sanitarnym i 
w efekcie przyczyniają się do roz 
woju bakterii chorobotwórczych, 
skazuje się na bardzo wysokie grzy 
wny, niekiedy nawet zamyka na 
pewien czas. Cóż jednak z tego, 
skoro corocznie sytuacja się pow­
tarza i słyszymy o kolejnych zbio 
rowych zatruciach. Sądzić więc 
trzeba, że nie jest to jedyna ani 
najwłaściwsza recepta na niedo­
statki naszej bazy gastronomicznej. 
A przecież zbiorowe żywienie w 
złych warunkach, na które skaza 
na jest większość turystów, to du 
ża możliwość zachorowań, a nawet 
epidemii, np. czerwonki — typo­
wej dla lata — czy duru brzusz­
nego, popularnie zwanych choro­
bami „brudnych rąk”.Niebezpieczeństwo stanowi już niedostateczna higiena i czystość w zakładach gastrono micznych. gdzie niejednokrot­nie nikogo nie razi niedokład­ne mycie i wyparzanie naczyń, gdzie muchy i gryzonie żyją w zgodnej symbiozie z czło­wiekiem. A także zły stan sa­nitarny publicznych ubikacji, m. in. i tych w zakładach ga­stronomicznych oraz częsty, niestety, w naszym kraju brak możliwości umycia rąk po wyj ściu z WC.

okresie grzybobranie to

przeciwko Nasierowskiemu i wspólnikom
Wkrótce przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie, rozpo-

Grzyby! Żmije!Ale lato — to także wycie­czki po lesie, a w późniejszym

znowu konieczność przypom­nienia, że wolno zbierać tylko dobrze znane grzyby, nie ma bowiem żadnej możliwości sprawdzenia, czy w przygoto­wanej potrawie jest trujący grzyb. Ostrożności wymagają też ewentualne spotkania z leśnymi zwierzętami. Fakt, że pozwalają się do siebie zbli­żyć, może być sygnałem cho­roby, nawet wścieklizny.Wprawdzie w naszych la­sach spotkanie z jadowitymi żmijami należy raczej do rząd kości, ale czasem można się natknąć na jedną w Polsce ich przedstawicielkę, tzw. vipera berus, żmiję zygzakowatą. Jej ukąszenie wymaga oczywiście natychmiastowego zastosowa­nia surowicy.
Mówimy o tym tak wiele, ponie 

waż społeczne skutki zachorowań 
w okresie lata są ogromne. Uzew­
nętrzniają się w postaci rosnącej 
absencji chorobowej, są zagroże­
niem dla życia i zdrowia. Ważne 
więc, aby drobiazgowe zarządze­
nia służby sanitarno-epidemiologi­
cznej, dotyczące rygorów obowią 
zujących osoby stykające się z 
artykułami spożywczymi w czasie 
ich produkcji, magazynowania, 
transportu i sprzedaży, były su­
miennie przestrzegane, zwłaszcza 
teraz w okresie upałów.Mimo że obecnie sytuacja epidemiologiczna Polski jest lepsza niż kilkanaście lat te­mu, nie oznacza to, że można zaprzestać wszelkich działań na rzecz dalszej poprawy.Słowem, gwarancją udanego, pozostawiającego miłe wspom­nienia lata jest czystość, higie na i ostrożność — w równym stopniu obowiązujące nas wszystkich.

ZOFIA GRABIANSKA

mistrzostwa kolejarzy
W niedziele. 8 bm. na szosach wokół Wągrowca, rozegrane zo­

staną IV Międzynarodowe Mistrzos'wa Kolejarzy w kolarstwie szo­
sowym. Organizatorami imorezv nad która natronat obieli minister
komunikacii Mieczysław Zajfrvd i nrzewodniczacy 
Józef Konarzewski, sa działacze KKS Lech.
Zawody niedzielne odbywała się 

pod auspicjami Międzynarodowej 
Unii Sportowej Kolejarzy (USIC) 
— organizacji założonej w 1946 ro­
ku. a zrzeszającej obecnie 27 
państw z Europy i innych konty­
nentów. Kolejowe organizacje spor 
towe tych państw, zrzeszają ponad 
1,5 miliona członków, z których 
najlepsi spotykają sie co roku na 
międzynarodowych mistrzostwach 
Warto tu dodać, że w ubiegłym 
roku Polska zajęła pierwsze miej­
sce w tej sportowej rywalizacji, 
startując w 12 dyscyplinach spor­
towych. Aktualnie orowadzone sa 
rozgrywki piłkarskie (cykl 2-let- 
ni). w których Polskę reprezentuje 
drużyna poznańskiego Lecha. W 
sierpniu i wrześniu lechici spotka­
ją sie z reprezentacją kolejarzy 
bułgarskich, którzy uważani są za

faworytów tych 
.kania te (mecz i 
ją o wejściu do

Do mistrzostw

ZG ZZ Kolejarzy

rozgrywek. Spot- 
rewanź) zadecydu 
finału.
kolarskich, jakie

ernie się — jak donosi „Express Wieczorny” — 
go aktora Jerzego Nasierowskiego (ur. 1933 r.) 
współoskarżonych — Macieja Banasia (ur. 1944 
ja Rukuszewicza (ur. 1952 r.).

proces byłe- 
oraz dwóch 

r.) i Andrze- Drugoroczność

W ojciechowski 
i Fischer

odchodzą...
Jak poinformował nas 

wczoraj prezes KKS Lech 
Wacław Drab, dwaj piłka­
rze tego klubu Wojciechow­
ski i Fischer złożyli prośby 
o zwolnienie z klubu. Obaj 
ci zawodnicy otrzymają ze­
zwolenie na grę w innych 
zespołach, naturalnie pod 
warunkiem, że spełnione zo 
staną wszelkie wymogi, 
zgodne z przepisami ustalo­
nymi przez Polski Związek 
Piłki Nożnej.

za tydzień odbędą sie w Wągrow­
cu, zgłosiły sie ekiny Belgii, Buł­
garii, CSRS. Francji. Jugosławii, 
NRD. NRF. Polski. Węgier i ZSRR. 
W zespole gospodarzy pojedzie sze 
ściu zawodników wybranych z na­
stępującej ósemki: Kluj, Kornacki, 
Konopiński (Lech Poznań). Gry- 
glewski (Kolejarz Gliwice). Nadol­
ny i Stadnik (Polonia Piła) oraz 
Lengiewicz (Polonia Warszawa).

Kolarze — kolejarze będą mieli 
do pokonania dwukrotnie pętlę 
długości 80 km ze startem i metą 
w Wągrowcu. Trasa wyścigu pro­
wadzi ż Wągrowca poprzez Margo 
nin. Rataje. Chodzież, Budzyń, Go 
ściejewo. Rogoźno z powrotem do 
Wągrowca.

Uczestnicy międzynarodowych 
mistrzostw kolejarzy w kolarstwie 
szosowym zjawią się już w Wą­
growcu 6 bm. Organizatorzy, dzię 
ki daleko idącej pomocy ze stro­
ny władz partyjnych i administra 
cyjnych Wągrowca, przygotowali 
bogaty program pobytu zagranica 
nych gości. Przewidziano tam m. 
in. spotkania poszczególnych ekip 
z zakładami pracy Wągrowca i 
Chodzieży, które objęły nad nimi 
patronat, a także uroczysty kon­
cert, który rozpocznie sie 7 bm. 
o godz. 20.30 w amfiteatrze.

W niedziele, 8 bm.o godz. 9.10 
na stadionie miejskim odbędzie się 
defilada uczestników mistrzostw, 
zaś o godz. 10 start honorowy. Ki 
bice, którzy zgromadzą sie na 
stadionie obejrzą wyścigi rowero­
we dla dzieci i młodzieży, zaś o 
godz. 11 rozpocznie sie mecz pił­
ki nożnej pomiędzy pierwszym 
zespołem Lecha, a reprezentacją 
,,Lokomotiv’’ NRD. Przewidziano 
również wyścig „australijski”, w 
którym startować będą kolarze 
Lecha. Około godz. 13.30 spodzie­
wany jest przyjazd na mete głów 
nego wyścigu, (s)

O niektórych aspektach przestępstw zarzucanych Na- sierowskiemu i jego wspólni­kom. opinia publiczna dowie­działa się z procesu Mieczy­sława Gajdy. Sprawozdawca „Expressu” miał możność za­poznania się z aktem oskarże­nia w sprawie Nasierowskie-

skl dowiedziawszy się, że jego

go jego wspólników; 30czerwca akt ten wpłynął do Sądu Wojewódzkiego w War­szawie.
Głównym . zarzutem aktu oskar­

żenia jest dokonanie morderstwa 
rabunkowego na osobie Anny W. 
Nasierowski po uzyskaniu informa 
cji, że jest ona osobą bardzo za­
możną, opracował plan dokonania 
przestępstwa. Rukuszewicz i Ba­
naś, poinstruowani przez szefa, 
który miał im przygotować alibi, 
udali się do mieszkania upatrzo­
nej ofiary. Bandyci wykorzystali 
moment kiedy Anna W. opuszcza­
ła mieszkanie, wepchnęli ją do 
środka, zaczęli dusić, przyłożyli do 
ust tampon z chloroformem i zwią 
zali. Następnie wzięli się do plą­
drowania mieszkania, które trwa­
ło 2 godziny. Porozkręcali żyrando 
le, słuchawki telefoniczne, w po­
szukiwaniu biżuterii, ale łupem 
ich padło tylko 200 zł bilonem, ze 
garek wartości 1 000 zł i pół litra 
wódki. W czasie plądrowania ofia 
ra napadu odzyskała przytom­
ność. Oskarżeni uśpili ją ponow­
nie chloroformem, a następnie za 
wiązali jej szal na usta. Wskutek 
uduszenia Anna W. zmarła.Gdy Nasierowski dowiedział się po kilku dniach z komuni katu MO, że w kuchni miesz­kania Anny W. ukryta była

znajomy sprzedał samochód, wła­
mał się wraz z Rukuszewiczem do 
jego mieszkania. Pieniędzy nie 
znaleźli, zabrali więc garderobę 
wartości ok. 20 tys. zł. Nasierow- 
ski oskarżony jest również o wła­
manie do samochodu obywatela 
duńskiego, gdzie skradł mu różne 
rzeczy wartości ok. 400 dolarów.

Ostatnie włamanie, jakie popeł­
nił Nasierowski wraz z Rukusze­
wiczem, to zrabowanie garderoby 
i biżuterii wartości ok. 100 tys. zł 
z mieszkania jego bliskiej kuzyn­
ki. Obaj włamywacze po kradzie­
ży wyjechali do Zakopanego, 
gdzie część łupów sprzedano na 
miejscowym rynku.Oskarżeni w czasie pierw-szych się przesłuchań przyznalido zarzucanychstępstw. W następnych prze- jed-nak przesłuchaniach Nasierow ski i Rukuszewicz odmówili wszelkich zeznań. W sprawie Gajdy obaj byli świadkami i również nie odpowiadali na. pytania sądu.Do aktu oskarżenia dołączo­no 12 tomów akt śledztwa; do sprawy powołano 78 świad­ków. (cz)
TRZY FUNDUSZE

biżuteria dwie książeczkiPKO na ponad 300 tys. zł. czy nił wyrzuty sprawcom napa­du, twierdząc, że jdvby on tam był na pewno znalazłby schowek z biżuterią.Akt oskarżenia zarzuca rów nież Nasierowskiemu i Ruku- szewiczowi szereg włamań d'’ mieszkań osób prywatnych, znajomych, u których bvwał i orientował sie o stopniu ich

Dokończenie ze str- 3mowolnego przerwania pracy albo przystąpienia do pracy w stanie nietrzeźwym, lub jeś­li pije w zakładzie pracy. No­wy system dzielenia funduszu nagród premiuje pracę w jed­nym zakładzie, a więc godzi we fluktuację. I tak za pierw ^zy rok pracy w jednym za­kładzie otrzymuje się 50 proc, nagrody, za drugi rok — 75 oroc. dopiero za trzeci rok ■ dalsze lata pracy nagroda moi
zamożności. Przestępstwa teponełniane byłv od 19p9 r.

Nasierowski zorganizował dwu­
krotnie włamania do willi Miry

że wynosić 100 proc.Nowe zasady tworzenia działu trzech funduszy: i po na-
G. W pierwszym wypadku do
mieszkania wszedł Rukuszewicz, a 
Nasierowski ubezpieczał swego 
wspólnika. Przy drugim wlama-, 
niu obaj weszli do mieszkania, o- 
bezwładnili gosposię, a następnie 
zabrali biżuterię, złote dolary i 
srebra wartości ok. 200 tys. zł. 
Srebra zostały wywiezione do An 
gUi i Ameryki.

W październiku 1969 r„ Nasierow

gród, socjalnego i mieszka­niowego są zbieżne z dokonu­jącymi się zmianami w syste­mie gospodarowania i zarzą­dzania, są też wyrazem nowej polityki społecznej, mającej na celu zapewnienie stałej po­prawy warunków bytowych, socjalnych i kulturalnych lu­dzi pracy oraz stopniowe ni­welowanie nieuzasadnionych dysproporcji. („Zycie Warsza- wy”)
RYSZARDA KAZIMIERSKA

nie gwarantuje poprawy
Wprawdzie dopiero rozpo­częły się wakacje i do nowego roku szkolnego jeszcze pełne dwa miesiące, lecz zmiany, które ten rok przyniesie, budzą dyskusje wśród rodziców. Dowodem — listy do redakcji, pełne pytań, po co np. wprowadzono zapi­sy do klas pierwszych z rocz­nym wyprzedzeniem, jaki bę­dzie pożytek z klas przedszkol nych? Lecz chyba najwięcej kontrowersji wprowadza mi­nisterialna decyzja o pełnym promowaniu uczniów w obrę bie klas I—IV. Błędne sądy, że teraz do klasy czwartej włącznie nie trzeba będzie się uczyć, bo i tak każde dziecko otrzyma promocję, wcale nie są odosobnione.Należy pamiętać, że nie wszystkie dzieci mogą podo­łać obowiązkom szkolnym zaś przyczyny niepowodzeń mają różne źródła. Bardzo często po zostawienie dziecka na drugirok w tej samej klasie je o jego dalszej nauce le, a niejednokrotnie i niej szych losach.W Poznaniu i

decydu w szko o póź-woje-wództwie poznańskim w roku szkolnym 1971/72 klasę pier­wszą i drugą powtarzało 2.957 uczniów, co stanowi 3,5 proc, ogółu uczących się w tych kia sach. Pracownicy Okręgowej Poradni Wychowawczo-Zawo- dowej w Poznaniu przebada­li blisko 2000 dzieci powtarza jących klasę. Jak wynika z ich opracowań, przyczyn dru- goroczności jest bardzo wiele.Najwięcej dzieci powtarza­jących klasę ma kłopoty z przyswojeniem materiału ze względu na słaby rozwój inte lektualny. Niepokojącym jest fakt, że procent drugorocz- nych z obniżoną normą intele ktualną jest znacznie wyższy w klasie II niż w I. Świadczy to o niedostatecznym rozpozna niu dziecka, jego rozwoju, za­hamowań i niedostatecznej se lekcji do klas specjalnych. Znaczny procent badanych sta nowią dzieci o poziomie umy­słowym oscylującym wokół normy intelektualnej.Zapisy do klas pierwszych z rocznym wyprzedzeniem poz­wolą na właściwą selekcję dzieci nim pójdą one do szko

ły. Natomiast zniesienie dru- goroczności stworzy szansę dla dzieci, których poziom intele­ktualny nieznacznie odbiega od normy. Jak twierdzą psy­cholodzy, dzieci te rekrutują się najczęściej z rodzin rozbi­tych, zdemoralizowanych, są rozkojarzone, mają trudności w czytaniu i pisaniu. Trud­ności w czytaniu i pisaniu nie jednokrotnie mają i dzieci o normalnym rozwoju umysło­wym (zjawisko to nosi nazwę dyslekcji). W jednym i dru­gim przypadku na nic się zda dzą dwójki, pozostawianie na drugi rok w tej samej klasie. Dzieci z dyslekcją i te nie­znacznie odbiegające od nor­my wymagają szczególnej opie ki. Powinny ją znaleźć w pierwszych latach nauki szkol nej. Tworzenie zespołów wy­równawczych, odpowiednia opieka, często indywidualna, pozwoli tym dzieciom na zdo­bycie samodzielności, pobu­dzenie intelektu, zwiększenie tempa pracy. W procesie przy stosowania ich do wymagań szkoły potrzebna też jest pew na doza tolerancji w stawia­niu wymagań. I właśnie dlate go znosi się wystawianie ocen niedostatecznych w pierwszych klasach szkoły podstawowej.Pozostawienie dziecka w tej samej klasie niczego nie zmie nia, może tylko pogłębić kom- pleksy. Zapobiegać trzeba przy czynom powodującym niena­dążanie za programem naucza nia.W instrukcji o rozpoczęciu roku szkolnego 1973/74 Mini­sterstwa Oświaty i Wychowa­nia mówi się o konieczności organizowania zajęć wyrów­nawczych — indywidualnych lub grupowych dla dzieci z odchyleniami od norm, możli-

Decyzja obu piłkarzy nie 
jest zaskoczeniem dla wielu 
kibiców piłkarskich Pozna­
nia. Od pewnego czasu w 
światku piłkarskim krążyły 
plotki na temat odejścia z 
Lecha tych dwóch zawodni­
ków, którzy rozpuszczali po 
Polsce staropolskie „wici", 
szukając klubu; który by 
ich przygarnął. Pamiętamy 
jeszcze doskonale moment, 
kiedy zarówno Andrzej Fi­
scher jak i Włodzimierz 
Wojciechowski, składali 
szczere wydawało się dekla 
racje, że chcą grać w Poz­
naniu, gdyż właśnie w Le­
chu mogą doskonalić swoje 
umiejętności piłkarskie, a 
ponadto chcą zdobyć zawód 
i stabilizację życiową. No 
cóż. Można tu chyba tylko

Mankiewicz
piąty w Belgii

Na torze w Francorchamps od­
była się kolejna eliminacja moto­
cyklowych mistrzostw świata. W 
Grand Prix Belgii jako jedyny Po 
lak uczestniczył w klasie 125 ccm 
Ryszard Mankiewicz na MZ i zajął 
5 miejsce. Zwycięzcą w tej klasie 
został Holender Jos Schurges, któ 
ry osiągnął na dystansie 98,7 km 
średnią szybkość 179,57 km/godz. 
Drugi był Angel Nieto (Hiszpania), 
trzeci — Charles Mortimer (W. Bry 
tania), a czwarty — Rolf Minhoff 
(NRF).

Szachy
zastosować 
przy słowie: 
koniom lżej'

staropolskie 
Baba z wozu 
(s) Lubiński mistrzem

wymi do eliminowania w le. Pedagodzy z poradni chowa wczo-zawodowych wództwa zostali ostatnio
szko wy- woje przeszkoleni przez Poradnię Okrę gową w Poznaniu w zakresie wykrywania przyczyn Zabu­rzeń i ooóźnień szkolnych.Wszystko wskazuje więc na to, że dzieci potrzebujące po­mocy znajdą ją, zaś zniesie­nie drugoroczności nie jest równoznaczne z rezygnacją z realizacji programu naucza­nia. (bg)

Wyróżnienie działaczy 
sportowych

W uznaniu zasług położonych 
dla naszego lotnictwa sportowego. 
Zarząd Główny Aeroklubu PRL na 
dał długoletnim aktywistom od­
znaki honorowe „Zasłużony dzia­
łacz lotnictwa sportowego’’. Wśród 
wyróżnionych znaleźli się rów­
nież dwaj pracownicy Centrum 
Wyszkolenia Lotniczego APRL w 
Lesznie — instruktor pilot Adela 
Dankowska i z-ca kierownika d/s 
technicznych Janusz Michor oraz 
społecznik i przyjaciel CWL — 
Janusz Szymański.

Wśród aktywu leszczyńskiej spół 
dzielczości zaopatrzenia i zbytu 
jest wielu ofiarnych działaczy 
sportowych. Ich wkład pracy wło 
żony w rozwój sportu wiejskiego 
jest odpowiednio doceniany przez 
władze naczelne Zrzeszenia Ludo­
we Zespoły Sportowe. Ostatnio 
z okazji 25-lecia PZGS w Lesznie 
wyróżniono srebrna odznaka ho-
norową LZS Szlendaka,
Smitkowskiego, K, Jankowskiego,
F. Dąbrowskiego, E. Gelerta i 
Effenberga. (R)

Złote buty“

T.

dla JerzęgoGorgonia
W 17 klasyfikacji „złotych bu­

tów” katowickiego „Sportu”, zwy 
ciężył piłkarz Górnika Zabrze, re 
prezentacyjny obrońca Jerzy Gor- 
goń, który zgromadził 90 pkt.

Drugie miejsce i „srebrne buty” 
przypadły czołowemu piłkarzowi 
stołecznej Legii — Lesławowi Cmi 
kiewiczowi, który zdobył 85,5 .pkt. 
Trzecie miejsce ząjął „król” 
strzelców ligowych sezonu, pił­
karz mistrza Polski — Stali Mie­
lec — Grzegorz Lato — 76 pkt.

Oto zawodnicy, którzy zajęli na
stępne miejsca: 
5. Deyna — 72,5, 
7. Musiał — 70, 
9. Tomaszewski 
sik — 66,5 pkt.

4. Gadocha — 74,
6. Kraska __ 71,5,
8. Rześny — 69,

— 67, 10. szołty- 
(ot)

okręgu juniorów
Zakończone Domu

Kolejarza, ośmiodpiowe i 
stwa juniorów POZSzach.

Kultury 
mistrzo- 
. wyka-

zały wyrównany poziom czołów­
ki. Tytuł mistrza Wielkopolski 
juniorów, a także awans do roz­
grywek MP uzyskał zawodnik wą
growieckiego PDK Krzysztof
Lubiński — 7,5 nkt. z 9 gier. Wy­
przedził on w klasyfikacji lecMtę
Bernata — 
dzińskiego

również 7.5 pkt., Mie-
(Pocztowiec) 7

Idziaka (Ceramik Krotoszyn) 
pkt.

oraz
6,5

Do zawodów stanęło 52 młodych 
szachistów, w tym reprezentanci 
8 klubów oraz jedenastu zawod­
ników niestowarzyszonych. (nt)

AC Milan zdobył 
puchar Włoch

Na stadionie olimpijskim w 
mie rozegrano finałowy mecz 
karskiego pucharu Włoch. W

Rzy 
pił- 

nor-
malnym czasie drużyny AC Milan 
i Juventusu Turyn zremisowały 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli — w 13 
min. Anastasi, dla Juventusu, a w 
43 min. — Benetti dla Milanu. Serię 
rzutów karnych wygrali piłkarze 
AC Milan, którzy wykorzystali 
pięć rzutów, podczas gdy rywale 
tylko dwa.

Plebiscyt

Jutro ostatni
kupon

Zgodnie z życzeniami na­
szych czytelników, jutro za­
mieścimy dodatkowo kupon 
plebiscytowy na najlepszego 
piłkarza i jedenastkę Wielko­
polski w sezonie 1972/73r. Ku­
pony nadsyłać można do 7 bm. 
włącznie.

Str. 4 — GŁOS — 4 VI! 1973



Komunikaty Praca © Nauka
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców energii gazowej, zamieszkałych w 
Poznaniu, w dzielnicy Starołęka, że w dniach 5 i 6 
lipca 1973 r- — przystępują do zamiany dotychczaso­
wego gazu miejskiego —

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
w rejonie całego osiedla.

Przystosowanie urządzeń gazowych odbywać się 
będzie w mieszkaniach w godzinach od 10—18 i obej­
muje następujący obszar ulic:

1. ul. Pstrowskiego 7. ul. Starołęcka
2. ul. Gładka 8. ul. Orląt
3. ul. Pochyła 9. ul. Faszynowa
4. ul. Bystra 10. ul. Książęca
5. ul. Forteczna *11. ul. Antoniego
6. ul. Okopowa 12. ul. Dziedzicka.
Przystosowanie przyborów gazowych technicznie 

sprawnych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów Wielkopolskich Orkęgo- 
wych Zakładów Gazownictwa

NIEODPŁATNIE
W okresie przestawiania prosimy urządzenia gazo­

we utrzymywać w czystości.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałka­

mi po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie 
kuchni (nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością,
— brakiem składników toksycznych,
— odmiennym zapachem,
— mniej widocznym płomieniem,
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­

rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników bazy Wydziału Prze- 

! stawiania Urządzeń Gazowych (baza Wydziału
! mieści się przy ul. Zamenhofa — Wioślarskiej
f i czynna jest w godzinach od 10—18 lub Pogoto- 
f wie Instalacyjne WOZG Poznań, ul. Grobla 15, 

telefon 992 — czynne całą dobę.
Do czasu przybycia monterów nie eksploatować 

urządzeń gazowych.
DYREKCJA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów Gazownictwa 
w Poznaniu.

5199-K1

Przetargi
Zarząd Powiatowy Ligi Obrony Kraju w Nowej Soli, 
al. Wolności 8 —

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż CIĄGNIKA URSUS C-325, nr silnika 
06231, nr podwozia 023662. . Cena wywoławcza 
wynosi 15.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 lipca 1973 r. o go­
dzinie 10 w biurze ZP LOK.

Reflektanci powinni okazać się zaświadczeniem z 
Urzędu Gminnego, zezwalającym na kupno ciągnika 
do celów rolniczych.

Warunkiem uczestnictwa W przetargu jest wpła- 
'*cenie wadium do kasy ZP LOK, w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej — najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Ciągnik można oglądać codziennie od godziny 8 do 
15 w garażach LOK. 1646-K2

Mężczyznę na małe gospo 
darstwo, z całkowitym 
utrzymaniem i dobrym 
wynagrodzeniem, . zaraz 
przyjmę. Józef Kaczma­
rek, Poznań - Zegrze, ul. 
Obotrycka 76. 109g
Panią starszą dla chorej, 
na wyjazd, okolica Siera 
ków Wlkp. — zatrudnię, 
osobny pokój zapewnio­
ny. Zgłoszenia: Poznań, 
Konopnickiej 20 m. 4a — 
godz. 8—10. 49786g
Przyjmę panią na 4 go­
dziny dziennie do goto­
wania obiadów dla 3-oso 
bowej rodziny, na bardzo 
dobrych warunkach. Zgło 
szenia w godz. 17—19, te­
lefonicznie 679-359, lub o- 
sobiście, ul. Husarska 6 
m. 14 (Grunwald).

49075g
Pielęgniarkę do chorego,, 
w dom na stałe, dobre 
warunki — przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49253g.

Kupno ® Sprzedaż
Kupię snopowiązałkę ciąg 
nikową WC-3/WC-5, w do 
brym stanie. Wiadomość: 
Stefan Nowakowski, Sie- 
dlemin, ul. Pieszki 2, po­
czta Golina 63-211, pow. 
Jarocin. 598p
Gabinet Chippendale lub 
salonik w tym stylu, w 
całym komplecie, okazyj 
nie kupię. Oferty ^Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49340g.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

47809g
Sprzedam motocykl WSK 
w dobrym stanie, po go­
dzinie 16. Przemysłowa 
23a m. 6. 3g
Sprzedam spiesznie sku­
ter „Osa”, ul. Perłowska 
10 (Ławica, od godz. 15). 
______________________ 182g 
Wózek głęboki model, 
szwedzki z szybkami i 
piękną kołyskę — sprze­
dam — tel. 679-541.____ 67g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików z odbiciami. Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Glebowa 8. 49138g
Dockart konny, ogumio­
ny, w dobrym stanie, sa 
mopojazd, tanio sprzeda 
Adamski, Piaskowa 7 — 
przy Garbarach. 49145g

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
przy Wlkp. Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego

PRZYJMIE KANDYDATÓW
do klasy I-szej na rok szkolny 1973/74w specjalności:

— Ślusarz _ mechanik,
— ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają:
— wynagrodzenie miesięczne,
— odzież ochronną,
— korzystają z przywilejów określonych 

zbiorowym układem pracy.

Pudelek miniaturowy, su 
czka czarna, pełnorodowo 
dowa, wysokiej jakości
hodowlanej sprzedam.
Poznań, ul. Litewska 3 
m. 1. 49760g

„Viennaton” okulary au­
striackie nowe, na prze­
wodnictwo kostne, na le­
we lub prawe uch‘o — o- 
kazyjnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48185g.
Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Złotkowo 13.

49533g
Sprzedam Poltax. Ostrów 
Wlkp., ul. Sosnowa 22. 

594p
Tapety krajowe i za-
graniczne, stosowne kle­
je, listwy, farby suche, 
olejne, emulsyjne, lakiery 
oraz podręczny sprzęt ma 
larski — poleca sklep w 
Poznaniu, ul. św. Wojcie-
cha 8. 4795-K1

• Samochody
Samochód Wartburg, po 
małym przebiegu, zakup 
w końcu 1972 — sprzedam? 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 51g.
Sprzedam Moskwicza 412, 
w bardzo dobrym stanie. 
Oglądać: ul. Sokoła 5a —
tel. 433-95. 63g
Sprzedam samochód inwa 
lidzki Velorex 350, w dob 
rym stanie. Marian Neu- 
nert, 64-330 Opalenica, Ka
sprowicza 28. 49474g

1O99-K2

Pilnie sprzedam Syrenę 
104, w dobrym stanie —
tanio.
58a m. 2a.

Marchlewskiego
49797g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, w dobrym 
stanie. Tel. 314-63. 49744g

@ Nieruchomości
Sprzedam dwie parcele 
po 1700 m2, zadrzewione 
i oparkanione, pod zabu­
dowę, w okolicy Mosiny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 251g.
Sprzedam domek z ogro­
dem. Plewiska, Kręta 4. 

5098-K1
Sprzedam ogród 1 ha, za­
drzewiony, oparkaniony, 
300 m2,.os. jeziora, z pra 
wem budowy szklarni i 
z przynależnościami gos­
podarczymi, Środa. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47843g.

Sprzedam dom 107 m!, w 
stanie surowym, Ostrów 
Wlkp., działka 1825 m2. 
Wiadomość: Zofia Brze­
zińska, 56-321 Bukowice, 
pow. Milicz. 600p
Poznaniu willa wolnosto­
jąca dwurodzinna, cała 
wolna 1.200.C00 zł; połowa
60° '00 zł Podolanach
piękna willa, duży ogród 
520.000. — Piątkowo poło- . 
wa willi bliźniaczej 80*/» ; 
wykończenia 380.000. — Ju , 
nikowie wolnostojący dom 
willowy, duży ogród 
3'0.000 zł, stan surowy. —

Si) Rożnie no
250.000. — Wola, ładny do­
mek z wygodami dwupo- 
kojowy 220.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matej-

wą, sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49702g.

® Lokale ki 33a. 89g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię, korytarz, samodziel­
ne — na pokój z kuchnią 
samodzielne. Ul. Chwali- 
szewo 70 m. 11. 48683gpr

Bydgoszcz! Mieszkanie
M-3, nowe budownictwo,
kwaterunkowe zamie-
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45658g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, wyłączone — 
część willi, lub poddasze, 
do zaadaptowania. Po­
znań, tel. 478-87, godz. 
16—18. 48632g

Oddam pokój kuchnią, sa 
modzielne, na okres 8 lat, 
płatne 4 lata z góry. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waidzka 19 dla 49768g.

Mieszkanie M-5 w Polko­
wicach — zamienię na po 
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Gmur, Polkowi­
ce, 11 Lutego 8 m. 8.

49747g

Willę komfortową, nową 
w Koninie — sprzedam. 
Bestry, Konin, Staszica 
25. 49733g

Sprzedam 3,85 ha ziemi, 
przy szosie na Oborniki, 
8 km od granicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 49534g.
Dom jednorodzinny, wy­
soki, parterowy, 3 poko­
je z kuchnią, łazienką i 
garażem, wykończony w 
stanie surowym sprze­
dam. Kościan, ul. Kołłą­
taja 3. Wiadomość: 64-000 
Kościan, ul. Chociszew­
skiego 4 — Władysław 
Bartkowiak. 574p

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy. 
Poznań, ul. Bardowskiego 
32. Wiadomość: Poznań 
ul. Żerkowska 50. 47405g

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub domek jednoro­
dzinny Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49580g.

UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ ŚREDNICH

Wojew. Zakład Weterynarii w PoznaniuZAWIADAMIA
O NABORZE MĘŻCZYZN do:

• dwuletniego Policealnego Zawodowego 
Studium Weterynaryjnego w Szamo­
tułach, ul. Szczuczyńska 3, o specjal­ności — profilaktyka i lecznictwo we­
terynaryjne, /

• jednorocznego Studium Kontrolerów 
Sanitarno - Weterynaryjnych w Po­
znaniu, ul. Warzywna 19.

O przyjęcie do jednej z wym. szkół mogą 
ubiegać się absolwenci Liceum Ogólnokształcą­
cego, a w wypadku kontrolerów san.-wet. tak- 

kże po technikach: spożywczym 1 mięsnym.
Wiek po szkole do 24 lat, ostateczny termin 

składania podań — 10 sierpnia 1973 r., pod adre­
sem w/wym. szkół.

Szczegółowych informacji udzielają szkoły, 
powiatowe zakłady weterynarii oraz Wojewódz­
ki Zakład Weterynarii w Poznaniu, Al. Stalin­

gradzka 18, tel. 506-65.

Pracownicy poszukiwani
STAŻYSTĘ — z wyższym wykształceniem — przyj- 
mie do pracy — Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Zgłoszenia Poznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16.
5192-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

— ŁADOWACZY do wywozu nieczystości stałych, 
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania ulic,

SZALECIARK1 do szaletów publicznych,
DOZORCÓW — również na pół etatu, 
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
KIEROWCÓW — również kobiety z III kat. pra­
wa jazdy na zamiatarki „Warta” oraz „Multica- 
ry”, 
MECHANIKÓW samochodowych, 
BLACHARZY samochodowych, 
ELEKTRYKÓW samochodowych,
Ślusarzy, kowali,

— SPAWACZY,
__ MAT AR7Y
— MECHANIKA - KIEROWCĘ,
— KONTROLERA d/s eksploatacji.
Dla zamiejscowych przedsiębiorstwo gwarantuje 

zakwaterowanie we własnym hotelu robotniczym.
Warunki umowy o pracę 1 płacę do omówienia na

miejscu w ref. kadr, pokój nr 17.

Licytacje

a

5C22-K1

Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, pok. 307 — podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 28 lipca 1973 r. o godz. 11 na 
Parkingu przy al. Marcinkowskiego nr 24 W Poznaniu 
— odbędzie się
I LICYTACJA SAMOCHODU marki „WARSZAWA” 
nr rej. PI 51-43, model M-20 — oszacowanego na kwo­
tę 36.000 zł, należącego do ob. Bogumiła Mikołajcza­
ka, zam. przy ul. Mylnej 15/P w Poznaniu. 5058-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lipca 1973 r. zmarł nagle nasz ukochany sy­
nek, brat, wujek i kuzyn w 14 wiośnie życia, śp.

JANUSZ KLAPECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1973 r. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Włodkowica 41/3. 92g

ł. Dnia 2 lipca 1973 r. odeszła od nas na zaw- 
• sze nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85

JADWIGA CHAŁUPKA
z domu UNDRYCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań - Zegrze, Milczańska 75a. 80g

Dnia 2 lipca 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., w 83 roku życia nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ANNA KACZMAREK
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 11.10 na 
cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia strapiona

RODZINA
Poznań, Luboń. 193g

MM IW M II■ MIHIH
Dnia 1 lipca 1973 r. po ciężkich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa matka, 
babcia i prababcia w wieku 84 lat, śp.

PELAGIA BISKUPSKA 
z domu LULCZYK 

I voto PIECHOCKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Strapiona

CÓRKA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Puszczykówko, ul. Kochanowskiego 23. 126g

W dniu 1 lipca 1973 r. zmarł w Warszawie w 
wieku 61 lat nieodżałowanej pamięci — współ­
twórca i wiceprezes Zarządu Głównego Chrześ­
cijańskiego Stowarzyszenia Społecznego — poseł 
Ziemi Wielkopolskiej na Sejm PRL w latach 
1961 — 1972, sekretarz i następnie wiceprezes 
Chrześcijańskiej Konferencji Pokoju, działacz 
podziemia ‘w okresie okupacji, wielki społecz­
nik, znakomity publicysta — człowiek wielkiego 
serca i ogromnej życzliwości

magister praw
JANUSZ MAKOWSKI

Rodzina pr*osi o nieskładanie kondolencji.
Msza święta żałobna odbędzie się w kościele 

św. Michała nrzy ul. Stolarskiej w piątek 6 bm. 
o godzinie 8.30.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego 

i Oddział Tygodnika „Za i Przeciw”
40cnr

Dnia 30 czerwca 1973 r. zmarł zasłużony, dłu­
goletni pracownik — emeryt naszego Zakładu

HENRYK CZYSZ
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb Odbędzie się w środę, dnia 4. VII. 
1973 r. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, OOP 
i współpracownicy

Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

5195-K1

Dnia 28 czerwca 1973 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszej Spółdzielni i wzorowy kolega

JAN BASZKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP i współpracownicy

Okręgowej Spółdzielni Pracy Usług 
Komunikacyjnych i Różnych 
„Universum” w Poznaniu.

1744-K2
MMBaMHMHBMMMMinnaMBMMMMMMMHMMUWHKiNn

Dnia 2 lipca 1973 roku zmarł

ADWOKAT

WITOLD BOGUSŁAWSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego w Gostyniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lipca 1973 roku^ 
o godz. 16 w Gostyniu.

Rada Adwokacka w Poznaniu
5211-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1973. r. odeszła od nas na zawsze, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

MARIANNA CHUDZIAK
z domu Świtała

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca br. o godz. 
11 na cmentarzu na Junikowie,.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuk

Poznań, ul. Kopernika 2 m. 8. 141g

W dniu 30. VI. 1973 roku zmarł

tow. KAZIMIERZ MATUSZEWSKI
odznaczony Złotą Odznaką Racjonalizatora 
Produkcji, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Żegnamy wielce zasłużonego i długoletniego 
pracownika i składamy wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
współpracownicy 

Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożywczych 

„AMINO”

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. VII. 1973 roku 
o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

51o-*-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 lipca 
br. zmarł, śp.

mgr JANUSZ MAKOWSKI
wiceprezes Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, wiceprezydent Chrześcijańskiej 
Konferencji Pokoju, były poseł na Sejm Ziemi 
Gnieźnieńskiej, zasłużony działacz społeczny, 
polityczny i gospodarczy, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i wielo­
ma innymi odznaczeniami polskimi i zagranicz­
nymi.

Całe swe chlubne życie poświęcił pracy dla 
kraju i bliźnich.

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w 
czwartek, dnia 5. VII. br. w godzinach popo­
łudniowych na cmentarzu powązkowskim w 
Warszawie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy
Okręgu Poznańskiego ARS CHRISTIANA.

153g

tDnia 2 lipca 1973 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., najdroższy mąż, ojciec, teść, przeżywszy 

lat 82

KAZIMIERZ PŁOTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1973 roku 

(czwartek) o godz. 16 w Chludowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Chludowo - Poznań. 144g

CMMBaBnBBMMHasaHSraKiaMRaMM^Me

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lipca 1973 roku zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja uko­

chana żona, nasza mamusia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

STANISŁAWA KANIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 5 lipca 1973 r. o godz.

13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 3 lipca 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkiej chorobie w wieku lat 60, opa­
trzony Sakramentami św., drogi mąż, ojciec, 

syn, brat, śp.

MARIAN DYKIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6. VII. br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Naramo­
wicach.

Żona, córka i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 37 m. 15. 167g

tDnia 2 lipca 1973 r. zasnęła w Bogu po dłu­
giej chorobie nasza kochana matka, siostra, 
babcia i teściowa, śp.

MARIA KABAClNSKA
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lipca 1973 r.
o godz. 9.50 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Szamarzewskiego 28. 136g

■■mMMMHMMMMMMMMMMMHM

Dnia 1 lipca 1973 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

FRANCISZEK ZAWIASA
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — Załoga 

„AGROMET - ROFAMA” 
Fabryki Maszyn Rolniczych Rogoźno Wlkp.

1745-K2

tW dniu 3. VII. 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, mój najdroższy mąż, nasz ojciec, zięć, 

teść, dziadek, śp.

KAZIMIERZ ŁOPATEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1973 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Mosina, ul. Sremska 7. 252g

tW dniu 1 lipca 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., w 
wieku 64 lat mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ŁUCJAN PACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 19/21 m. 11.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
36gpr

■■MWWMMMMMMMWaWCRBSEBHBSMBWWnEEmMI

tDnia 3 lipca 1973 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 73 nasz ukochany ojciec, brat, 

teść i dziadek

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI
były długoletni pracownik „Arkadii”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 lipca br. godz.
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kopernika 4 m. 21.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1. VII. 1973 r. zmarli tragicznie mój mąż, 

syn, brat i szwagier, śp.

ALOJZY GRAF
oraz moja córeczka, wnuczka 1 bratanica, śp.

ANNA GRAF
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. VII. 1973 r. o go­

dzinie 10 'na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
95 g
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Teodora, 
Innocentego

Środa Słońce: 3.20—19.59

Wakacje naszych dzieci Z Chodzieży

TEATRY J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — OPERETKA — MAR­

CINEK — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

t KIMA J

CHODZIEŻ Noteć „Dziewczyną 
inna niż wszystkie”.

CZARNKÓW: „Kat nadania”.
GNIEZNO Polonia: „Zdradziec­

kie gry miłosne”, Lech: „Jeźdźcy”.
GOSTYŃ: „Łatwa droga”.
JAROCIN: „Zaproszona”.
KALISZ Oaza: „Droga do Sali­

ny”; Kosmos: „Pozwólcie starto­
wać”: Stylowe: „Wódz Indian Te- 
cumech”.

KŁODAWA: „Tylko wtedy gdy 
sie śmieje”.

KOŁO: „Świadek zaginął”.
KONIN Górnik: „Simon Boli- 

var”.
KOŚCIAN: „Bez wyraźnych mo­

tywów”.
KROTOSZYN: „Powrót z fron­

tu”.
KÓRNIK: „Wielka nadzieja bia- 

łych”.
KRZYŻ: „Michał Strogow kurier 

carski”.
LESZNO: „Porachunki”.
MIĘDZYCHÓD: „Bez wyraźnych 

motywów”. . . ,
NOWY TOMYŚL: „Niebieski zoł 

nierz”.
OBORNIKI: „Pawana dla zmęczo 

nego”.
OSTRÓW Roma: „Droga do Sa- 

liny”; Słońce: „Odstrzał”.
OSTRZESZÓW: „Śmierć na za-

PIŁA Iskra: „Oszukany”; Sokół: 
„Dzielny wojak Rossolino”.

PLESZEW Hel: „Klan Sycylijczy 
ków”: Pluton: „Noc mewy”.

RAWICZ: „Wujaszek Wania”.
SŁUPCA: „P^kna nie chce mil­

czeć”. „
ŚREM: „Gangsterski walc
ŚRODA: „Upadek czarnego kon­

sula”.SZAMOTUŁY: „Człowiek stam­
tąd”.

TRZCIANKA: „Ktoś za drzwia­
mi”. . • ..TUREK: „Woda życia”.

WĄGROWIEC: „Orzeł w klatce”.
WOLSZTYN: „Trzej świadko-

wie”.WRZEŚNIA: „Posag księżniczki 
Ralu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t mi° j
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.10 Melodie 7 stolic; 8.35 Tur­
niej zespołów instrumentalnych; 
9.05 M. Rodowicz kontra H. Von- 
draczkowa; 9.30 Moskwa z melodia 
i piosenka; 9.45 Warszawskie pio­
senki: 10.08 Filmy bez wizji; 10.45 
„Łato z radiem”; 12.20 Mel. z Wiel 
kopolski i Podhala: 12.30 Koncert 
życzeń; 12.50 Przygotowania do 
żniw: 13 Z musicalowych estrad: 
13.25 Przygotowania do żniw; 13.35 
Jazz kontra beat; 14.05 Mistrzowie 
operetki — Victor Herbert: 14.35 Z 
antologii polskiego jazzu; 15.05 Kra 
ków na muzycznej antenie: 15.35 
Kraków na muzycznej antenie: 
16.10 W kręgu nol. muz. rozrvwk.; 
16.30 Studio Młodych: 16.35 Płyty z 
różnych stron — Włochy; 16.55 
Przvgotowania do żniw; 17 Studio 
Młodych: 17.15 Studio Nowości; 
17.50 „Dom i My”; 18.05 Rytmosto- 
pem po kraju i świecie: 18.30. Ak­
tualności kulturalne- 18.35 Wielcy 
dyrygenci — małe tematy; 19.05 Mu 
zvka i Aktualności: 19.30 Gwiazdy 
polskich estrad: 20.15 Rvtm, ta­
niec, piosenka; 21 Miniatury roz­
rywkowe: 21.15 Przygotowania do 
żniw: 21.30 Koncert chopinowski z 
nagrań Garricka Ohlssona; 22.05 
Dźwięk, plakat reklamowy: 22.20 
Moto-sprawv: 22 35 Rytm, taniec, 
piosenka: 23.15 Sylwetka pianisty 
jazzowego — Jenny Roli Morton: 
23.35 Rytm, taniec i piosenka; 0.10 
Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10, 12.05, 
15. 16. 20. 22. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Studio Mło­
dych; 9 — Wolfgang Amadeusz Mo 
żart — Kwartet smyczkowy A-dur; 
9.30 10 minut dla grun instrumen­
talnych: 9.40 W świecie współczes­
nej humanistyki „Dom na statku”; 
10 Pisarz i książką — and. o twór­
czości J. Odroważa-Pieniażka: 10.30 
Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 11 Europejskie gwiazdy 
piosenki: 11.40 Lekarz przypomina; 
12.05 „Słuchacze pisza — my odpo­
wiadamy”: 12.15 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa p/d Z. Mahli- 
ka; 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 D-c. koncertu dnia; 13.35 „Wy­
sra szczupaków” — frag. opow. E. 
Piersiaka: 14 Wiecei. lepiej, ta­
niej; 14.15 Rep. lit. P. Komorow­
skiego z cyklu: „Młodzi pracują”; 
14.35 Polska muzyka operowa- 15 
Radioferie w kręgu przyjaciół; 
15.40 Zespół Rozgł. Olsztyńskie i p/d 
W. Jarmołowicza: 16 „Słowo” — 
mag. językowy; 17.25 „Pociągiem — 
statkiem — samolotem” rep. z 
Biur Podróży; 17.50 Radioexpress; 
18.05 Poznańscy soliści: 18.20 10 mi­
nut w jednej tonacji; 18.40 „Sia­
dem inwestowanych miliardów”; 
19 Studio Młodych: Konkurs Pol­
ska — Francja cz. I: 19.15 4 lekcja 
j. niemieckiego; 19.30 Teatr PR — 
XI Międzynarodowy Festiwal Przy 
jaźni — „Naszyjnik dla mojej Ser 
minaz” cz. II słuch. Ahmeda Abn- 
Bakara; 20.20 R. Strauss: Wariacje 
fantastyczne opus 35: 21 Wizerunki 
piosenkarzy; 21.55 Radio-Motywy 
— mag. organizatora letniego wy­
poczynku; 22.10 F. Poulenc: francu­
skie pieśni lud.; 22.30 Radiową 
Encyklopedia Kultury — Hasłoń 
Kultura umysłowa w średniowiecz 
nej Polsce”; 22.50 Wiersze M. /a- 
chimowicza; 23 Czytając „Ruch mu 
zyczny” oprać. J. Grzybowski;

Lato pełne atrakcji
Rozpoczęły się wakacje dzieci 

szkolnych, a tym samym kolonie, 
obozy harcerskie, półkolonie, obo­
zy wędrowne, stanice lata nieobo- 
zowego. Jak zorganizowano wypo­
czynek dzieci na terenie naszego

skich dzieci”, okazało się, że mi­
mo, iż pochodziły one z tego po­
wiatu, wiele z nich po raz pierw-

województwa? oto relacje na-
szych korespondentów na ten te­
mat:

CZARNKÓW: Pięknie położony 
wśród morenowych wzgórz powiat 
czarnkowski, jego zdrowy klimat, 
dużo lasów (stanowią one ponad 
45 proc, ogólnej powierzchni powia 
tu) sprawiają, że region ten upo­
dobano sobie na organizowanie 
ośrodków kolonijnych. Oczywiście
pełne wykorzystanie 
poczynkowych przez 
dzież uwarunkowane 
ną bazą lokalową.

W obecnym sezonie

walorów wy 
dzieci i mło 
jest posiada

wakacyjnym
dzieci z różnych stron wojewódz­
twa przebywają tu w 10-ciu szko­
łach pełniących funkcje ośrodków 
kolonijnych. Do atrakcyjniej-
szych należy niewątpliwie 
położony w samym sercu 
Nadnoteckiej, w Piłce.

Ponadto od dwóch lat

ośrodek, 
Puszczy

Wydział
Oświaty w Czarnkowie kładzie na 
cisk na umożliwienie chociażby 
krótkiego wakacyjnego wypoczyn 
ku dzieciom wiejskim. Wczasy ta­
kie organizuje się pod namiotami 
w pięknym miejscow’ym parku 
miejskim. Turnusy zmieniają się 
co 7 dni, ale nawet ten krótki o- 
kres jest dla ich uczestników du­
żym przeżyciem. W ubiegłym ro­
ku, podczas pierwszego „lata wiej

Rośnie społeczny
fundusz

walki z gruźlicąWojewódzki Zarząd Społecz nego Komitetu Walki z G-ruźli cą pro-wadzi na naszym tere­nie zakrojoną na szeroką ska lę działalność oświatowo-zdro wotną, organizuje przedsię­wzięcia, zapobiegające występo waniu gruźlicy oraz pomaga chorym i ich rodzinom. Reali­zacja tych zadań pokrywana jest z pieniędzy, uzyskiwa­nych m. in. podczas zbiórek ulicznych. W latach 1970—1972 rozprowadzono w ten sposóbna 1 (oprócztereniePoznania)WielkopolskiSKWzG na sumę znaczki 143 794 zł,którą to kwotę wydatkowano na wymienione wyżej cele.(o-z)
M. H. p-ta Pleszew Trudno

nam odpowiedzieć, jakie kwalifi­
kacje są wymagane przy pełnie­
niu obowiązków brygadzisty pod­
wórzowego. Sprawy te reguluje u- 
mowa indywidualna, podpisywana 
przez pracodawcę (w tym wypad­
ku PGR) oraz pracownika. (1267)

Stefan O. pow. Krotoszyn — In-
formacji w sprawie przyjęcia do
zakładów szkolenia inwalidów U- 
dzielają wydziały zdrowia i opie­
ki społecznej prezydiów powiato­
wych rad narodowych. (1381)

Czytelniczka z pow. wrzesińskie­
go — W sprawie pracy chałupni­
czej należy zwrócić się do Wydzia 
łu Zatrudnienia Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej we. Wrze­
śni. (1229)

Jan P. Gniezno — Poradnia Wy- 
chowawczo-Zawodowa w Gnieźnie 
mieści się przy ul. Pocztowej 1.

(1211)
Basia i Misia z I.eszna Na

wczasach przedstawianie się wszy 
stkim osobom, z którymi spotyka 
się po raz pierwszy w pensjonacie, 
nie jest konieczne. Przy spotkaniu 
wystarczy zwyczajne — „dzień do 
bry”. (1205)

23.20 Melodie rozrywk.; 23.40 Z mu­
zyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30 8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.1? Pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
„Graąica ziemi” — płyta zespołu 
King Crimson; 9 „Pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu” — 
pow.; J. S. Stawińskiego; 9.10 Tyl 
ko po grecku; 9.30 Nasz rok ^3; 
9.45 Dyskoteka pod grusza; 16.35 
Przebój za przebojem: 11.05 „Niewi 
dzialny człowiek” pow. Herberta 
George’a Wellsa; 11.25 Nowości Wy 
twórni Opus; 11.45 „Pożegnanie z 
bronią” — pow.; 12.20 Gra zespół 
Old Timers: 12.25 Za kierownica: 
13 Na olsztyńskiejjantenie: 15.10 Z 
archiwum polskiej piosenki: 15.30 
Herbatka przy samowarze: 15.50 
Jazz z Moskwy — gra trio Igora 
Bryla; 16.05 Sielanki W. Warskiej; 
16.15 Sonaty Alessandro Scarlat­
tiego; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Pamiętnik z trzech mórz i 
jednego oceanu” — pow.: 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Z obu stron ka­
mery: 18 Piosenki z różnych obro­
tów; 18.20 Mikrorecital Gabora Sza 
bo: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Polonia śpiewa; 19.05 Powieść

Nowe przychodnie
przemysłowej

szy było w 
LESZNO: 

roku kilka 
chłopców z

Czarnkowie, (zd)
Również w bieżącym 
tysięcy dziewcząt i

Leszna i powiatu sko-
rzysta podczas wakacji z różnych 
form zorganizowanego wypoczyn­
ku. Większość obozów, kolonii i 
półkolonii organizuje leszczyński 
Wydział Oświaty Prezydium PRN.

Blisko 500 uczniów klas szkół 
podstawowych i ponadpodstawo­
wych z miasta i powiatu weźmie 
udział w 23 obozach wędrownych. 
Ich trasy biegną w różnych kie­
runkach kraju, przy czym więk­
szość po Wielkopolsce.

Podczas wakacji dla sporej licz 
by dzieci przygotowano kolonie na 
wsi i jedną dla dzieci z miasta — 
na terenie Centrum Wyszkolenia 
Lotniczego w Strzyżewicach. W 
dwóch ośrodkach wypoczynko-

stwowe Gospodarstwa Rolne w 9 
dziecińcach umieszczą 285 dzieci.

800 dzieci wyjedzie na kolonie, 
zorganizowane przez zakłady pra­

cy, a na wczasy rodzinne około 250 
dzieci. Poza tym wakacje na Zie­
mi Międzychodzkiej spędzi około 
2 250 dzieci z innych województw, 
które przyjadą tu na kolonie i
obozy. Powiat ten odwiedzi 
nież 2500 harcerzy z całego 
ju. (dź)

rów- 
kra-

czynne będą dziecińce wiejskie, 
m. in. w Szkaradowie, Pakosławiu. 
Rogożewie, Gościejewicach, Kołacz 
kowicach, Roszkowie i Dębnie Pol 
skim.

Harcerze przygotowują się do wy 
jazdu na obozy do powiatu wol- 
sztyńskiego. Przeszło 600 harcerzy 
przebywać będzie w Boruji i w 
Wącbabnie.

W Rawiczu dzieci pracowników 
rad narodowych w dwóch turnu­
sach spędzą wakacje na terenie

służby zdrowia

wych (LOK 
Dominickim 
wać będzie 
Najmłodsze 
nie wyjadą

i MDK) nad Jeziorem 
w Boszkowie, przeby 

około 700 młodzieży, 
dzieci Leszna, które 
na letni wypoczynek,

wezmą udział w półkoloniach, zlo 
kalizowanych w Szkole Podstawo­
wej nr 7. Półkolonie dla 150 dzie­
ci czynne będą także w’ Kąkole- 
wie, Rydzynie i Swierczynie.

W internacie Zespołu Szkół Za-
wodowych Centralnego 
Spółdzielczości Pracy w 
wypoczywać będzie 300 
szkół podstawowych z 
leszczyńskiego.

Związku 
Lesznie, 
uczniów 
powiatu

W bieżącym roku po raz pierw­
szy organizuje się gminne biwaki 
pod namiotami, i to w Boszkowie, 
Górznie, Swierczynie i Wąchąbnie 
k. Wolsztyna.

Zarząd Powiatowy TPD i PGR u- 
rządzają w tym roku 17 dzieciń- 
ców wiejskich dla blisko 520 ma­
luchów.

W pięciu . miejscowościach (Wol-
sztyn, Głogów. Wschowa,
kowice i Mikstat
będą kolonie
1 400 dzieci

letnie
Las) 

dla
kolejarzy.

Ośrodek Socjalno-Bytowy

Włosza- 
czynne 
prawie 

Ponadto 
PKP w

Lesznie organizuje 11 obozów wę 
drownych po Wybrzeżu, Bieszcza
dach i Sudetach.

Leszczyński OSB 
dwie półkolonie we 
kach w Ostrowie

prowadzi także 
własnych ośrod 
i Skalmierzy-

cach, a dzieci kolejarskie, które 
z różnych przyczyn nie wyjadą 
na kolonie, biorą udział w półko­
loniach. (r)

Ambitne zadania zamierzają 
zrealizować w okresie tegoroczne­
go lata leszczyńscy harcerze. Or­
ganizują oni 14 ośrodków letnie­
go -wypoczynku, do których wyje 
dzie około 1200 harcerzy. Przygó-
towaly je: Szczep
mjr. Hubala 
węźle PKP i

przy
Harcerski im. 

leszczyńskim
Ośrodek ZHP we

Włoszakowicach. Własny obóz or­
ganizować będzie Szczep Harcer­
ski przy Szkole Podstawowej nr 9.

Odbędą się poza tym trzy obozy 
wędrowne, w tym jeden do Cze­
chosłowacji. Dla najmłodszych 
przygotowuje się kolonię zuchową. 
Największa liczba harcerzy prze­
bywać będzie na stanicy Nieobozo 
wej Akcji Letniej.

Na obozach zorganizowane będą 
różnego rodzaju kursy. Harcerski 
Klub Łączności przygotował kurs 
krótkofalarski, po ukończeniu 
którego uczestnicy ubiegać się 
będą mogli o zezwolenie na posia 
danie i używanie amatorskiej ra­
diostacji. W Boszkowie zlokalizo­
wany zostanie kurs żeglarski.

(grab)
MIĘDZYCHÓD. Wydział Oświa- 

dy Prezydium PRN zorganizował 
wspólnie z Towarzystwem Przyj a 
ciół Dzieci dla 546 dzieci miast i 
wsi powiatu międzychodzkiego ko
łonie półkolonie, obozy wę-
drowne dla 50 młodych ludzi i 
stanice lata nieobozowego dla 200 
dzieci. Te zorganizowano wspólnie 
z Komendą Hufca ZHP.

180 harcerzy wyjedzie w lipcu 
br. na obóz do Osiecznicy woj. zie 
lonogórskie. Zarząd Powiatowy 
TPD zorganizował małe formy 
wczasów dla 340 dzieci oraz dzie­
cińce wiejskie dla 140 dzieci. Pań-

w wyd. dźw. — „Kapitan Blood”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Reminiscencje muzyczne, I.iszt bu- 
sonifikowany — aud. J. Webera; 
20.45 „Kwiestia partnera”: 21.10 J. 
Dobrowolski na festiwalu w Alte- 
nie; 21.30 B. Streisand śpiewa prze 
boje; 21.50 Z nagrań B. Gimpla; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Paul McCartney: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Wiersze recytuje 
Emir Buczacki; 23.05 Sonata Ales­
sandro Scarlattiego: 23.30 Bluesy 
Taj Mahala; 23.50 Śpiewa Enrico 
Macias.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10—11.25 — „Polo­

nez Ogińskiego” — fab. film ra­
dziecki: 15.20 — Matematyka dla 
nauczycieli: „Zbiory i liczby” — 
cz I; 15.55 — Matematyka dla 
nauczycieli — cz. II: 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Z serii: „Przez Afry­
kę” — film prod. czechosłowackiej, 
ode. VI; 17.05 — Sylwetki X Mu­
zy — inż. Jerzy Wroński: 17.35 — 
Informacje — Towary — Propozy­
cje; 17.55 — „Jagym jechał do Ka 
lisza” — rep. filmowy w realiza­

OBORNIKI. Ńa terenie powiatu .... , , . „ „z__ ; POD w nowo pobudowanej swne-obormckiego — w ośrodkach i „ , .tlicy. Zarząd POD im. Bieruta w 
Bojanowie organizuje na swym te­
renie małe formy wczasów dla 
dzieci od 4 do 14 lat w dwóch tur 
nusach.

szkołach trwają już pierwsze tur­
nusy letnich kolonii dzieci pracow 
ników zakładów i instytucji z róż 
nych zakątków kraju. Z uroków 
obornickiego lata korzysta w su­
mie 1515 dziewcząt i ęhłopców.

Akademia Sztabu Generalnego
LWP zorganizowała kolonię
obornickiej szkole nr 2,
„Karol” z Wałbrzycha w
Rogoźnie, 
Obrabiarek 
Obornickie 
Chlebowie,

Pleszewska

kopalnia
LO w

Fabryka
— w Budziszewku, 

Fabryki Mebli — w 
a pociechy poznań-

skich „cegielszęzaków” odpoczywa 
ją w Owczych Głowach. Odbywa­
ją się nadto młodzieżowe wczasy 
językowe w Łopiszewie. Wszędzie 
zapewnia się dobre warunki wypo 
czynku, realizując jednocześnie 
urozmaicone programy zajęć relak 
sowych, połączonych z pracami 
społecznie użytecznymi.

Zlokalizowane są poza tym w 
Obornickiem dwa stałe obozy wy 
poczynkowe: I Liceum Ogólno­
kształcącego z Poznania w Nie- 
szawce i harcerski w Owczych 
Głowach. Z tej formy wypoczyn­
ku skorzysta okoro 360 dzieci. Dla 
około 400 dzieci, pozostających w 
domu, przygotowano zaś w 5 miej 
scowo.ściach tzw. małe formy wcza 
sów, obejmujące gry i zabawy na 
wolnym powietrzu, rozgrywki spor 
towe, wycieczki itp.

W okresie prac źniwno-omłoto- 
wych działać także mają w 23 
wioskach „zielone przedszkola”. 
Ogółem w tegorocznych waka­
cjach w regionie tym przebywać 
będzie ponad 5 tys. dzieci i mło­
dzieży. (hop)

WRZEŚNIA. Na terenie Wrześni 
i powiatu wrzesińskiego czynnych 
będzie 7 kolonii. Najwcześniej, bo 
już 22 VI rozpoczęła się kolonia 
spółdzielczości pracy z Poznania 
w Nowejwsi Podgórnej. Trwają 
również kolonie dzieci pracowni­
ków Prezydium PRN w Szkole 
Podstawowej nr 3 we Wrześni, a 
do Orzechowa n/Wartą przyjecha­
ły dzieci pracowników z zakładów 
przemysłu drzewnego z całej Pol­
ski.

Nekla gości kolonię Oddziału IV 
PKO z Poznania. Dzieci Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniwnych 
odpoczywają w Pyzdrach, Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego „Mo­
dus” z Bydgoszczy — w Miłosła­
wiu. Łącznie na koloniach przeby 
wa w tym powiecie 1 950 dzieci.

Poza tym na terenie wrzesiń­
skim zorganizowano 5 półkolonii, 
na wielu wsiach organizuje się 
dziecińce.

Harcerze organizują dla Hufca 
Poznań-Powiat obóz w Czeszewie,
natomiast Szczep wrzesińskiej
Szkoły Podstawowej nr 3 urządzi 
w sierpniu stanicę harcerską w 
parku przy Powiatowym Domu 
Kultury.

Sporo młodzieży wrzesińskiej 
spędzi wakacje poza powiatem. 
Wyjadą m. in. na obozy wędrow­
ne, sportowe i szkoleniowe do róż
nych miejscowości

OSTRÓW. Z 
zowanej akcji 
go korzystać 
i młodzieży z

tegorocznej zorgani 
wypoczynku letnie 

będzie 6 300 dzieci 
miasta i 4 600 dzie-

kraju.
Łącznie 

młodzieży 
skorzysta 
poczynku

ponad 
regionu

województwa i

5 100 dzieci 1 
wrzesińskiego

z zorganizowanego wy- 
wakacyjnego. (kst)

ci z powiatu ostrowskiego. Jest to 
znacznie więcej niż w ubr.

Dzieci i młodzież wypoczywać 
będą na koloniach, obozach sta­
łych, sportowych 1 wędrownych, 
półkoloniach i dziecińcach wiej­
skich.

600 dzieci pracowników ostrow­
skiej ZNTK wypoczywać będzie 
w ośrodku kolonijnym, w Basz- 
kowie pow. Krotoszyn i około 100 
młodzieży ze szkół ponad podsta-
wowych Czaplinku, Zakłady
Sprzętu Mechanicznego przygoto­
wały wypoczynek dla 240 dzieci 
w Bolesławcu woj. wrocławskie; 
Wydział Oświaty przygotował ko-
lonie dla 200 dzieci Mikołaj-
kach w woj. olsztyńskim, a ZHP 
dla 600 dzieci i młodzieży w To­
rzymiu woj. zielonogórskie. Po­
nadto na terenie miasta i powiatu 
ostrowskiego będzie czynnych 5 
placówek kolonijnych, z których 
korzystać będą dzieci z woj. ol­
sztyńskiego i poznańskiego, (tl)

RAWICZ. W powiecie rawicklm 
w akcji wczasów letnich weźmie 
udział o dwa tysiące więcej dzie­
ci aniżeli w ubiegłych wakacjach. 
Nowością będzie kolonia zdrowot 
na w budynku Technikum Rolni­
czego w Golinie Wielkiej dla 60 
dzieci dyspanseryjnych (skrzywie­
nie kręgosłupa i płaskostopie), któ 
re codziennie wykonywać będą 
pod opieką lekarza i higienistki- 
ćwiczenia korygujące postawę.

140 dzieci wyruszy na obozy wę­
drowne w Bieszczady, nad morze, 
po Ziemi Lubuskiej i m. in. Szła 
kiem Piastowskim. W szkołach 
podstawowych w Bojanowie, Miej 
skiej Górce i Rawiczu zorganizo­
wane będą półkolonie, w Jutrosi­
nie dzieci spędzą wakacje w ra­
mach akcji „wczasy w mieście”.
Podobnie będzie Sarnowej,
gdzie w parku miejskim trwać bę 
dzie „nieobozowe lato”.

W 16 wsiach powiatu rawickiego

cji Grzegorza Dubowskiego (kolor); 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Orbi­
ta” — magazyn nauki i techniki 
krajów socjalistycznych; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.15 — Z se­
rii: „Święty” — fab. film angiel­
ski, ode. ostatni: „Dyplomata i 
gangsterzy” (kolor): 21.05 — PKF; 
21.15 — Kongres Europy — pro­
gram publ. międzynarodowej; 21.45 
— „Kabalista” — opera komiczna 
w I akcie. Muzyka — Józef Els­
ner. Reż. — Krystyna Meissner; 
22.20 — Dziennik; 22.35 — Wiado­
mości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — „Przegląd 
prasy naukowo-technicznej”; 17.15 
— „Pollena” — poradnik kosme­
tyczny; 17.20 — „Historia żeglugi 
i okrętu” — cz. V: „Galery i na­
wy”: 17.40 „Świat v/ kamerze na­
szych reporterów” — filmy Tele- 
Aru; 18.05 — W Roku Nauki Pol­
skiej: „Dziś i jutro polskiej che­
mii”; 18.35 — W kraju Srebrnego 
Półksiężyca” — rep.; 18.45 — Lu­
dzie nauki — prof. W. Orlidz; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.15 — 
„Teatr i życie wytworne”. Reż. — 
Andrzej Szczepkowski; 20.40 „Tyl 
ko dla wędkarzy” — mag.; 21.20 — 
24 godziny (kolor); 21.30 — Teatr 
„Kobra” — Andrzej Wydrzyński: 
„14 lipca o północy”. Reż. — Sta 
nisław Zaczyk.

Przy Przedsiębiorstwie Bu. downictwa Rolniczego w Cho dzieży oddano do użytku przy chodnię międzyzakładową, któ ra opieką profilaktyczno-lecz* niczą obejmuje pracownikowi uczniów takich zakładów pra cy jak: Przedsiębiorstwo Bu­downictwa Rolniczego, Przed* siębiorstwo Remontowo-Budo­wlane Gospodarki Komunal­nej Miejskiego Przedsiębior- stwa Gospodarki Komunalnej oraz Powiatowej Spółdziel- ni Usług Wielobranżowych.Przychodnia posiada porad­nię lekarską ogólną oraz sto­matologiczną i opiekuje się łącznie około 1.200 pracowni­kami i uczniami. Jest to po­ważnym odciążeniem dla pię­ciu rejonów opieki otwartej zwłaszcza, że żadne z nich nie posiada lekarza, zatrudnione­go na pełnym etacie.Warto by również takie przedsiębiorstwa jak: Cho- dzieskie Przedsiębiorstwo Usłu gowo Nakładcze Przemysłu Te renowego, Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych, Urząd Pocz- towo-Telekomunikacyjny po­myślały o zorganizowaniu własnej przychodni międzyza­kładowej. (or)
Żelazne gody

1 lipca br. pp. Bronisława i 
Stanisław Bartkowiakowie, zamie 
szkali w Kościanie przy ul. Wa­
ryńskiego, obchodzili 65-lecie po 
życia małżeńskiego.

Jubilaci wychowali ośmioro 
dzieci, doczekali się dziewięt­
nastu wnuków i dziesięciu pra­
wnuków. „Żelaznym" Jubilatom 
z okazji tak niecodziennej uro­
czystości wszelkiej pomyślności, 
dobrego zdrowia i 100 lał życia 
życzy redakcja, (js)

Oceniono działalność
PZGS w Czarnkowie

Odbyty niedawno Zjazd Delegatów Powiatowego Związ 
ku Gminnych Spółdzielni w Czarnkowie, ocenił wyniki 
działalności za ubiegły rok, uchwalił kierunki rozwoju dzia 
łalności gospodarczej, inwestycyjnej i społeczno-wychowaw-
czej oraz organizacyjnej, a 
rady nadzorczej.Plan sprzedaży produkcji przemysłowej wykonano w 110,5 proc., plan usług w 132 proc., a plan obrotów handlu

także dokonał wyboru nowej

detalicznego w ponad 109proc, najwyższe wykonanie planu obrotów zanotowały Gminne Spółdzielnie w Połaje 
wie i Czarnkowie. W 220 proc, wykonano także plan zysku, osiągając 2,7 min zł.Wiele zrobiono w zakresie inwestycji, wydatkując na nie blisko 14 min. zł. Wybudowa­no 7 sklepów branżowych i 2 kioski spożywcze, 4 magazyny, 3 klubo-kawiarnie, wybudowa no i zmodernizowano 4 punk­ty skupu żywca, zakupiono 4 safnochody dostawcze, kilka

Nowy bar mleczny 
w OstrzeszowieOddział Wojewódzkiej Spół­dzielni Spożywców „Społem” w Ostrzeszowie prowadzi na terenie miasta siedem zakła­dów żywienia zbiorowego, w tym jeden sezonowy, który czynny jest każdego roku w po bliżu basenu kąpielowego. Za kłady te posiadają ogółem 382 miejsca konsumpcyjne. W ubie głym roku gastronomia uru­chomiła na terenie Fabryki Urządzeń Mechanicznych sto­łówkę pracowniczą, a w hote­lu — kawiarnię. Ostatnio prze prowadzono także remont Re stauracji „Pdd Basztą”. W no wym gmachu! Powiatowego Do mu Kulturyf uruchomiono ka­wiarenkę.

ciągników z przyczepami i in­ny potrzebny sprzęt.Pożyteczną inicjatywą okaza ło się rozpoczęcie produkcji podpałki „Alfix”, dające za­trudnienie 30 poszukującym pracy kobietom.Na uwagę zasługuje znaczny wzrost dostaw artykułów dla rolników. Między innymi do­starczono wsi 15.400 ton nawo zów, 5.800 ton wapna nawozo­wego, 10.600 ton pasz treści­wych, 15.800 ton węgla kamień nego, 8.000 ton cementu, 4 min. jednostek ceramicznych mate­riałów ściennych — itd.Dla osiągnięcia lepszych o- brotów, poza poprawą zaopa­trzenia towarowego, potrzebna jest dalsza rozbudowa sieci sklepów, które zastąpiłyby zniszczone, przedwojenne, pry watne sklepiki wiejskie. Dla­tego jeszcze w bieżącym roku rozpoc^nie się budowę 12 no­wych pawilonów na wsi oraz dużego pawilonu przy bazie PZGS-u w Czarnkowie. Ana­logicznie rzecz się ma w dzie­dzinie gastronomii. I tutaj po trzeba — przynajmniej w gmi­nach, a zwłaszcza Drawsku,Połajewie i Lubaszu no-

Od kilku już lat społeczeń­stwo Ostrzeszowa wnioskowa ło o uruchomienie baru mlecz nego. Po staraniach znaleziono odpowiedni lokal. Bar ten czynny od maja br. posiada 40 miejsc konsumpcyjnych, a prócz mleka i wyrobów mlecz nych można tam otrzymać smaczne barowe dania garma­żeryjne. (hp)

wych lokali gastronomicznych. Gastronomia wiejska wymaga zresztą skuteczniejszego dzia­łania ze strony PZGS.Jeszcze większej troski wy­maga sfera usług dla ludności, szczególnie w zakresie usług •transportowych, remontowo- budowlanych i naprawczych.Z uznaniem należy wyrazić się o działalności socjalnej gminnych spółdzielni i PZGS. Na wczasy pracownicze, ko­lonie letnie i wycieczki turys­tyczne, na zapomogi i fundusze mieszkaniowe, wykorzystano blisko 600 tys. zł. Fundusz Mieszkaniowy wynosi już obec nie 1,2 min zł.Przewodniczącym Rady Nad zorczej wybrano Kazimierza 
Mikołajczaka, jego zastępca 
Stefana Hoffmana a sekreta­rzem Bernarda Ślusarczyka.(S)Str. 6 — GŁOS — 4 VII 1973


